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słynny bokser niemiecki że- 

ni się z czeską gwiazdą iil- 
mową Andy Undra, 


Zielone Swiąfki 


Umiliśmy serca radością, a bramy 
i okna swych domów gałązkami zie- 
leni. Uśmiechnęły się do nas najpięk- 
niejsze z świąt: Zielone Świątki. 

Wielkanoc, rozdzwoniona radosną 
wieścią o Zmartwychwstaniu Chry- 
stusa, była równocześnie świętem bu- 
dzącej się do życia przyrody. 

Lecz złote promienie słońca, łago" 
dnie grzejącego i nieśmiała zieleń traw 
były dopiero pierwszą zapowiedzią 
nadchodzącej wiosny: drzewa stały 
jeszcze nagie, a pola, zasiane jarką, 
święciły smutnemi, pustemi plamami. 

Lecz oto dziś święcimy pełnię wio- 
sny. W ogrodach szaleją zapachy 
bzów, i czeremchy, a po kwietnych 
rabatach wonieją narcyze, konwalje i 
ślą aromaty pierwsze różę. 

Rozprażone gorącością słońca łąki 
dyszą zielonością, a zapachy ziół snu- 
ją się dokoła, niby dym ofiarny z wiel- 
kiej kadzielnicy, kołysanej rękami 
wiosny przed Panem. 

W poszumie zielonych lasów, w 
szmaragdzie wykłoszonych zbóż, w 
śpiewie ptaków, w pomruku strumieni 
przepływających przez niezapominaj- 
kowe łąki, rozpocznie się wkrótce 
wielkie misterjum lata. 

Tak więc przypadając Zielone 
Świątki w najpiękniejszym okresie ro- 
ku, gdy cały Świat jest jedną wielką 
radością: majówką zieleni i beztroski. 

Rozdział drugi Dziejów Apostol- 
skich opowiada, iż w dzień piędzięsiąt- 
nicy, gdy wszyscy apostołowie zebrani 
byli na jednem miejscu, rozległ się 
nagle szum z nieba i ukazały się roz- 
dzielone języki na kształt ognia, uno- 
sząc się nad ich głowami. 

I napełnieni zostali wszyscy Du- 
chem Świętym i poczęli mówić naj- 
rozmaitszemi językami... 

A potem rozeszli się we wszystkie 
strony świata, głosząc ewangelję wia- 
ry i miłości bliźniego. 

Dziś, po wiekach, zbladła w sercu 
niejednego wiara w najświętszą pra- 
wdę. 

Naród i ludzie, pogrążeni w brato- 
bójczych zwadach, zgorzkniali klęską 
kryzysu i bezrobocia, zapominają, nie- 
stety, aż zbyt często o pięknych ide- 
ałach miłości bliźniego. Lecz może 
wkrótce objawi się j im Duch Święty 
i pouczy jakiemi drogami iść nam po- 
trzeba. 

Kiedy Zielone Świątki roztoczyły 
swój czar nad Światem, my — spopie- 
leni i zgorzkniali bratniemi swarami 
— idźmy za miasto, ażeby nacieszyć 
się wiecznerm pięknem  odradzającej 
się przyrody. 

Niech złote promienie słońca roz- 
pogodzą nasze zmarszczki na czole, a 
wiatr, falujący po-kobiercach majo- 
wych łąk, rozwieje gorycz i zawiść 
naszych serc. : A) 
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KAPITAN SEARS, 
który porwał wieniec, zło- 
żony przez Rosenberga na 
grobie Nieznanego Żołnie- 
rza w Londynie, wygłosił 
w szeregu miast angielskich 

odczyty antyhitlerowskie, 


emy 


Alarmujące doniesienia prasy angielskiej — 


Międzynaro 


Londyn, 3 czerwca, 

Zapowiedź Schachta co do zamiaru 
ogłoszenia przez Niemcy moraforjum dłu 
gów zagranicznych Oceniana jest przez 
całą prasę angielską 
JAKÓ BOMBA, KTÓRĄ PRZYGOTO- 

WALI NIEMCY. 

Bomba ta okazać się może zabójczą 

dla prac konferencji światowej. 


Londyn, 3 czerwca, 
(PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby gmin, po zgłoszeniu wniosku o od- 
roczenie obrad z powodu Zielonych 
Świątek, przedstawiciel Labour Party 
urenfell, zwrócił się do Neville Cham- 


be”laina o wyjaśnienie stanowiska rzą- 
au w związku z konferenci gospodar- 
czą. W odpowiedzi na to «anulerz skar- 
bu oświadczył. że gdyby wszystkie na- 
redy, biorące udział w konferencji, u- 
świadomiły sutie jasno co chcą robić i 
iak to zrobić, re nie by'ony potrzeby 
cfwoływania się do konfersncji.. Sam 
tekt, że zwołali śmy k nferzncję —- mó- 
wil Neville Chamberlain=stanowi pod: 
stawę do przypuszczeń, że porozumie- 
nie nie jest całkowite. 
Zdaniem Chąmberlaina cele konfe- 
rencji wyrazić można w trzech nastę- 
| pująacych punktach: 
1) zbadanie sprawy poziomu cen, 2) 


dowa konferencja w Londynie zagrożona? 


| rozważania monetarne i. 3) zniesienie 
lub obniżenie barier celnych. 
Londyn, 3 czerwca. 

| (PAT). W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia wygłoszonego dzisiaj w izbie 
gmin Neville Chamberlaif, powraca- 
jąc do wyszczególnionych przez siebie 
celów konferencji oświadczył, że dla 
przeprowadzenia zwyżki cen niezbęd- 
ne jest ożywienie handlu międzynaro- 
dowego. 

Ożywienie to jednakże jest ściśle 
związane ze spokojem i powszechnem 
przywróceniem dobrej woli i zaufania 
w stosunkach międzynarodowych. — 


Wielkie składy broni i amunicji w Niemczech 


wykKryte w mieszkaniach komunistów. — Aresztowania 
„stahlhelmowców" nie ustają. 


Berlin, 3 czerwca. dzy innemi 13 członków organizacii te- | tową, 
(PAT). W całym szeregu miejscowo- rorystycznej z instruktorem na czele. 
Ści na obszarze Rzeszy policja dokona- Podczas pószukiwań policja na jed- 
ła obław wśród ludności robotniczej, nym z placów sportowych w Berlinie 
skonfiskowano przytem znaczne ilości | znalazła kilkadziesiąt karabinów, iekki 
broni palnej, będącej w posiadaniu ko- | karabin maszynowy i amunicję, Doko- 
imunistów. nano przytem 10 aresztowań. Większe 
W miejscowości Recklinghausen | ilości broni znaleziono również między 
znaleziono sto kilkadziesiąt karabinów, |innemi w Neusalz i w Eriurth, 
rewolwery, granaty ręczne i naboje ar- W Lignicy i okolicach wykryto sze- 
tyleryjskie. Aresztowano 76 osób mię- roko rozgałęzioną organizację wywro- 


Zamordowała męża — przodownika policji 


i sama oddała się w ręce władz- Krwawa zbrodnia w Warszawie 


Warszawą, 3 czerwca. |nego człowieka, mimo to żona poczę” | Cioskowa wołając 
w W dniu Mae JEM ORA w z się na niego w ostatnich 'czasach „ZABIŁAM ŁOBUZA* 
arszawie krwawej zbrodni, skarżyć, że jest brutalny. ; i ży. m 
Wdomu przy ul. Jerozolimskiej 9. W dniu wczorajszym rozległo się wrze SA GA ię mias A. 
mieszkał przodownik | Komisariatu |nagle w mieszkaniu Ciósków kilka urzędu śledczego: Tu oświadczyła. że 
Henryk Ciosek ze swą żoną Walerią. A zo. aj TA 
Sasiedzi uważali Cioska za spokoj- 


strzałów. \ 
A r , , zamordowała męża: p 
Jednocześnie z mieszkania wybiegła Na miejsce zbrodoł wysłano _nie- 


zwłocznie policję. W mieszkaniu zna- 
GG 
„Pakt czterech“ pogrzebany? 


leziono Cioska nieżywego. Leżał on na , 

łóżku z przestrzeloną skronią. 
W Anślji twierdzą, że cała sprama stała sie farsą 
Londyn, 3 czerwca. |rzenie paktu siedmiu państw, co pokry- 


przyczem aresztowano 73 osoby. 
Dalsze aresztowania w toku. 

Z dotychczasowych zeznań wynika, 
że w ubiegłym roku członkowie grupy 
terorystycznej dokonali 11 podpaleń la- 
sów i 12 aktów sabotażowych na prze» 
wodniki telegraficzne i telefoniczne. — 
Ostatnio, jak donosi Biuro Woliia, przy- 
gotowywano zamachy; bombowe na 
członków policii pomocniczej. 


Przesłuchana Cioskowa zeznała, że 
w czasie snu, porwała za rewolwer 
” 3 cze i alu A Pierwsza kula chybiła, druga zaś utkwi- 

Pakt czterech, nietylko że nie został wałoby się całkowicie z projektem wysu|łą w skroni: 
dotąd podpisany, ale jak twierdzą w an- |niętym przez Polskę. Konwencją niedo- 

, : > | SZ 1 c s I $ Zwłoki jego odstawiono do zakła- 
się on już niemal w stanie agonjalnym i|również rozwiązanie pertraktacyj Małej | du medycyny sądowej, a mężobójczy- 
wątpić należy, czy dojdzie ostatecznie |ententy z Rosją sowiecką, dla zawarcia 

55 : 

Obecnie wyszło na jaw, że przyczy- | M E ET 
ną tego stanu rzeczy było demarche fran j e ° : a r s z 
nistra spraw zagranicznych Sir John Si- waj szpiedzy skazani na SMIETĆ 
mona, Zastrzeżenia wysunięte przez 
paktu wstrzymały parałowanie. a Warszawa, 3 czerwca. |ościennych, i 

Prasa angielska, omawiając tę spra- W ciągu dnia dzisiejszego warszaw= Sąd wyniósł wyrok skazujący obu b. 
carstw w dzisiejszym stanie jest już farsą | doraźnym sprawę Ignacego Brohisa i A- | zydent Rzeczypospolitej z przysługujące 
Jedynem rozwiązaniem byłoby według | leksandra Sterczyńskiego, „oskarżonych go mu prawa -iaski nie skorzystał. 


męża i strzeliła do niego dwukrotnie, 
2 / an Ciosek poniósł śmierć na miejscu, 
gielskich kołach politycznych, znajduje szłeśo paktu czterech mocarstw ma być 
l nię aresztowano. 

do skutku. paktu o nieagresji. A 
cuskiego ambasadora u angielskieśo mi- 
Francję co do ostatecznego podpisania! EZEZ sad cioracźmy w Warszawie. 
wę, stwierdza, że pakt czterech mo-|ski sąd okręgowy rozpatrywał w trybie | skarżonych na karę śmierci. Pan Pre- 
opinii niektórych kół politycznych, utwo |o szpiegostwo na rzecz jednego z państw | 


Dr. J. Wistreich 


Specialista chorób skórnych i wenerycznych 
ordynuje przy ul. A. POTOCKIEGO 1. 
od godz. 11—1 i 3—6. 


Krwawe bójki 


We wsi Brzezie pod Krakowem 38- 
letni rolnik Władysław Kwalik został po 
bity drągiem przez nieznanego osobni- 
ka. Kowalik doznał złamania czaszki i 
odwieziony został do szpitala w stanie 
ciężkim. 

Również wczoraj przywieziono do 
szpitala 25-letniego robotnika z Proko- 
cimia Jana Zieterę, u którego stwierdzo- 
no ranę ciętą głowy. Według zeznań Zie 
tery, ojciec jego Antoni w czasie kłótni 
zadał mu cios tasakiem w głowę. 


Nieszczęśliwy 
wypadek 


Straszny wypadek miał miejsce przy 
ul. Madalińskiej w* Krakowie. 21-letni 
Wawrzyniec Hyla dosiadł. nieujeżdżone 
go konia, który poniósł. Hyla spadł na 
bruk i doznał wstrząsu mózgu. 

W stanie ciężkim odwieziono go do 
szpitala. 


Nauczyciele czescy 
| w Krakowie 
Wczoraj wieczorem przybyła do 


Krakowa z Rusi podkarpackiej wyciecz- 
ka nauczycieli czeskich. Gości powitała 
na dworcu orkiestra: przyczem przyby* 
łych powitał senator Steńko, imieniem 
związku nauczycielstwa polskiego, po- 
seł dr. Szyszko, imieniem krakowskie- 
go okręgu związku nauczycielskiego: 

, Na dworcu obecni byli przedstawi- 
ĉiele kuratorjum. organizacyj nauczy- 
cielskich i liczna publiczność. 


Nagły zgon 
przemysłowca 


Wczoraj po poł. do restauracji Hau- 
benstocha przy ul. Wrocławskiej 9 przy* 
był Henryk Szlesinger, 61-letni przemy- 
słowiec, zamieszkały w tymże domu 
Chciał on skorzystać z telefonu, gdy 
jednak tylno przeszędł kilka kroków, 
zachwiał się i upadł. Pośpieszono mu 
na ratunek, jednak po kilku minutach 
Szlesinger zmarł. 

Przybyły lekarz 
wskutek ataku serca. 


REPERTUAR TEATRÓW. 

TEATR M. im. J, SŁOWACKIEGO — 0 godz. 

15.30 „Skąpiec (wyst. gośc. Solskiego), godz 

20-ej „Pan Jowialski'* (występy gościnne 
Solskiego), 

TEATR „BAGATELA — o godz. 1lej, 


stwierdził zgon 


15-ej 


kar! „Noc w Grand-Hotelu'* i „Prawo mito- 
CER 
REPERTUAR KIN, 

ADRJA; — „Kobiety bez prz$ezłości«, 
APOLLO: — „Dzika dziewczyna”. 
(ee RL — „Samotny Orzeł" i „Kawia- 

renka“, ` 
DOM ŻOŁNIERZA: — „Narzeczona z urojenia", 


BAGATELA: — „Tajemnica Dworu Habsbur= 
gów“, 
PROMIEŃ: — „Sekretarka osobista* i „Neapol 


śpiewające miasto“, 


SŁOŃCE: — „C. K, Komenda serc", 
SZIUKA: — „Maleńka z Montparnasse”. 
ŚWIT; — „Królowa niewolników, 


UCIECHA: — „Pośrednik miłości: oraz „Wołga 
Kapela“ na estradzie, 
MUZEUM: — „Ludzie morza” i „Harold trzymaj 
się”, 


Radjoprogram 


KRAKÓW. i 
10.25. Nabożeństwo z Torunia, 11,57. Sygnał 
czasu, 1210. Transmisje z Warszawy, 12.45. 


Transmisja z Torunia: uroczysty zjazd SĄ 
Ogóln. Zjazdu Pomorskiego Zw, Kół śpiewaczych, 
14.00—14,40, Transmisje z Warszawy. 14.40. Ga- 
weda podhalańska, 15.00—16.25. Transmisje z 
Warszawy, 16.25. Płyty gramofonowe, 16.45. 
Odczyt z Wilna. 17,00. Transmisje z Warszawy. 
1455. Program na dzień następny, 18.00. Kon- 
cert organowy z kościoła NMP, w Toruniu, 18.55. 
Krakowskie wiadomości bieżące. 19.00, Rozma- 
itości, komunikaty, 19,25, Słuchowisko z Wilna, 
20.00—22,00. Transmisje z Warszawy, 22.00, Mu- 
zyka taneczna, 22.55—24,00, Tranamisje z War. 


szawy, 
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sprzedaży pisma) 
inaeratowy 


Dr. Wałtor osłsarza 


Przed sensacyjnym procesem w Krakowie 


Jak już donosiliśmy, w dniu 10 czerw 
ca r. b. odbędzie się w krakowskim są* 
dzie sensacyjna rozprawa, wytoczona 
przez b. sędziego śledczego dr. Watora 
„Dziennikowi ludowemu' o obrazę czai 
w związku ze słynną sprawą Ciunkiewi- 
czowej, 

Rozprawa, wyznaczona pierwotnie na 
godz. 1 odbędzie się o godz. 8 rano. 

Wielu świadków, między innymi Ciun 
kiewiczowa, naczelnik urzędu śledczego 

e0000005000005003 


Wstrzymaj się z 


ZA KILKA DNI 


zostanie otwarty Wytworny Magazyn pończoch, ręka- 
'wiczek, trykotaży i bielizny męskiej, po cenach 
rekordowo niskich. 


Kraków, PLAC W. W. SWIETYCH 10 
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12 przesiepsiw sirzelca 


Sąd wymierzył mu karę więzienia 


Wojskowy sąd okręgowy w Krako- 
wie rozpatrywał wczoraj sprawę 24-let- 
niego strzelca 74 p. p. Aleksego Maru- 
siaka z Lublina, 

Akt oskarżenia zarzuca mu 12 prze- 
stępstw, Między innemi Marusiak w dn. 
12 października ub. roků kazał pewne- 
mu żołnierzowi umyć mu menażkę, a 
gdy ten odmówił, pobił go oraz drugiego 
żołnierza podobnego do niego. 

e=Następnie "zbiegł z”*wojska, przedo- 
stał się przez zieloną granicę na stronę 
niemiecką, gdzie mu zabrano pas i bag- 


Kradzież w gimnazjum krakowskiem 


Sprawcom udało się zbiec 


Przed kilku dniami denosiliśmy o 
włamaniu do dwuch szkół krakowskich. 
W jednym adku skradziono 15 klg. 
cukru, a w drugim wypadku złodzieje 
nic nie znaleźli. 

Prawdopodobnie ci sami złoczyńcy 
dokonali wczoraj kradzieży w państwo- 


Obrady sejmiku wojewódzkiego 


związku nauczycielstwa polskiego 


W sali towarzystwa strzeleckiego 
w Krakowie obradował wczoraj sejmik 
wojewódzki delegatów związku nauczy- 
cielstwa polskiego. Na obrady przybył 
wojewoda Kwaśniewski, prezydent mia- 
sta dr. Kaplicki, zastępca kuratora 
szkolnego orz przedstawiciele władz 


Pollak, p. Dutru z Paryża i szereg innych 
znanych z procesu Ciunkiewiczowej oso 
bistości nie otrzymało dotychczas wez: 
wania. 

Prawdopodobnie w czasie rozprawy 
rozgorzeje między stronami walka o do- 
wody. Kompletowi sędziowskiemu prze- 
wodniczyć będzie dr. Dstręga. Oskarże- 
nie popiera adw. dr. Jan Bader. Obronę 
wnosi adw, dr. Rosenzweig. 


0000006509000002 9060 
zakupem bo już 


net a sam sprzedał on kurtkę wojskową. 

Po powrocie do kraju został Maru 
siak aresztowany. W areszcie rzucił on 
garnkiem w dowódcę warty, a w Kilku 
celach wybił 11 szyb. 

Na rozprawie tłumaczył się, że nie- 
kiedy zapomina co się z nim dzieje. Le- 
karze uznali jego poczytalność za zmniej 
szorą. Trybunał pod przewodnictwem 
majora Nuckowskiego skazał go na karę 
5 miesięcy więzienia: 'Oskarżał" “prok: 
kap. dr. Bara. Bronił z urzędu adw. dr. 
Beck. 


wem gimnazjum żeńskiem przy ul. Sta- 
rowiślnej 46, gdzie w czasie zajęć szkol 
nych skradli płaszcze uczenicom Jani. 
nie Dąbrowskiej i Irenie Jachównie, 

W sprawie tej policja wszczęła docho 
dzenie. 


Obrady otworzył i dolę nauczyciel- 
stwa polskiego przedstawił prezes okrę* 
gowego związku nauczycieli sen. Steń- 
ko, poczem referaty wygłosili pp. In- 
glot i Wiśniewski. 

W obradach wzięła również udział 
wycieczką nauczycieli czeskich, 


Wycieczka czeskiego tow. katolickiego 


przybyła wczoraj do Krakowa 
O godz. 7.30 rano przybyła do Kra-|czele. 


kowa wycieczka czeskosłowackiego -ka- 


Przemówienie powitalne wygłosił wi 


tolickiego towarzystwa gimnastycznego |ceprezes dr. Klimecki i Antruszkowski, 


„Orz 

Ww 
z których większa część nosi barwne na 
rodowe stroje, Gości powitali na dwor- 
cu członkowie organizacyj katolickich z 
rezesem Turowiczem i konsulem czes- 
kim Maixnerem i kolonją czeską na 


PROLONGATA KART ROWEROWYCH. 
Pomimo upływu dwumiesięcznego czasokresu 
dla prolongaty ważności kart rowerowych na 


imieniu gości odpowiedział p. Jaro- 


cieczce bierze udział 780 osób, isław Rzechułka, 


Następnie rozwinął się barwny koro 
wód gości, który udał się pochodem na 
Wawel, gdzie w katedrze odprawił ks. 
prałat Domasik nabożeństw, 


tz —— 


BIURO POŚREDNICTWA PRACY 
Z dniem 1 czerwca br. lokal Związkowy Sto- 


rok 1933, większość posiadaczy rowerów dotych |warzyszenia Oświaty Robotniczej oraz Społecz- 
czas nie przedłużyła ważności kart rowerowych. |ne Biuro Pośrednictwa Pracy dla służby domo- 


Wobec tego Magistrat zawiadamia intereso- 
wanych, że termin prolongaty kończy się osta- 
tecznie z dniem 30 czerwca 1933 roku i dalej 
przedłużony nie będzie. 

Opłata od prolongaty wynosi 5 zł, 50 gr, 
przy nowej rejestracji roweru wraz z tabliczk 
7 złotych 

inni niestosowania się ulegną surowym ka- 
rom w drodze administracyjno - karnej i nie bę- 


wej zostało przeniesione do lojęalu przy ul, Czap 
skich L, 5, 
Każda pani, chcąc mieć u siebie dobrą, miłą 


aji czystą służącą, niech się zgłosi do biura Spo- 
a |łecznego pośredn. dla służby domowej, 


ulica 


Czapskich L. 5, 
Służące, nie mające posady, niech się zglasza- 


dą dopuszczenie do jazdy rowerami po ulicach] ją tamże, 


miasta, 


MAŁOPOLSKI 


ca p rano — i w półud. i oa 4—7 wieczorem. 
od 9 rano — | w połud, i od 4—7 wieczorem, 


=I 
KONTO P.K.O, Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 
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NAJGUSTOWNIEJ 
dobiera krawat do każdego ubraria 


REKORD CRAVATES 


Kraków, Floriańska 35. 
NOWOŚĆ! Dwustronny, gras at patentowany. 
Cenv ściśle fabryczne! 
0444000904049222090907640046000 


Kto strzelał? 


Cicha zazwyczaj koło północy ul. Szpi 
talna przy zbiegu z ul. św. Tomasza by- 
ła wczoraj widownią niezwykłego zajś* 
cia, Siedzący w restauracji Stanisława 
Kumali przy ul. Szpitalnej 11 goście u- 
słyszeli buk. Jednocześnie rozbita zosta* 
ła szyba wystawowa oraz szyba w gab 
lotce. Jak się okazało, na ulicy ktoś 
strzelił, a kula rozbiła obie szyby. 

Strata wynosi 1400 zł. 

Na szczęście nikt z gości nie odniósł 
szwanku. W sprawie tej policja wszczę: 
ła dochodzenie, 


Rozprawa nożowa 


Plac Matejki był wczoraj widownią 
krwawej awantury między Władysławem 
Bekałą, Stanisławem Łatkiem i Francisz 
kiem Szczerbą z Nowej Olszy. Bekała u- 
godził nożem kuchennym Łatka, zadając 
mu kilka ran. 

Przybyłe pogotowie opatrzyło ranne 
go. 


Pierwszy dzień furnieju 


piłkarskiego o puhar Expressu 
w Krakowie 


Przy udziale licznie zebranej publi- 
czności rozpoczął się w dniu wczoraj- 
szym w Krakowie, na boisku Legii, tur- 
niej błyskawiczny krakowskich klubów 
piłkarskich © puhar „Expressu Ilustro- 
wanego“. 

W pierwszym dniu zawodów uzys- 
kano następujące wyniki: 
| zowianka — Nowowiejski 
Bramkę zdobył Szewczyk. 


Sparta — Łobzowianka 1:0, Bramkę 
zdobył Bąksa. 

Nadwiślan — Borek (walcower z po- 
wodu spóźnienia się drużyny Borck). 

Łobzowianka — Borek 3:0 (walco- 
wer, jak wyżej), r 

Nadwiślan — Sparta 0:0. 


Nadwiślan — Łobzowianka 1:0. Je- 
dyna bramka była samobójcza, 

Nowowiejski — Olsza 0:0. 

Dziś dalszy ciąg turnieju. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM, J. SŁOWAC. 
KIEGO. 


| „SKĄPIEC“, — arcydzieło komedjowe Me- 
liera z Boa występem genjolnego artyst 
Ludwika Solskiego w niezrównanej kreacji rofi 
tytułowej, zostanie powtórzone dziś w niedziele, 
na popołudniowem przedstawieniu, po cenach 
zniżonych, w premjerowej obsadzie zespołu, 
„STRASZNY DWOR“, — arcydzieło muzycz= 
ne Stanisława Moniuszki, ukaże się po raz ostel- 
ni w bieżącym sezonie, na popołudniowem przeł 
stawieniu, po cenach zniżonych, w poniedziałek 
świąteczny, dnia 5 bm, w obsadzie pp: Kisie- 
lewska, Bodnicka, Gedlówa, Pastowa, Wiśniew- 
ska, Szymonowicz, Romanowski, Mazanek, Bie» 
leś, Kruszewski, Mazurek, Wożniak. Opracowa- 
nie muzyczne dyr. Bol. Wallek - wez A 
Sprzedał 


1% 


w reżyserji Stefana Romanowskiego. 

biletów rozpoczęła już kasa teatru. 

„DON KARLOS“ — potężny dramat Fryde- 
tyka Schillera, z gościnnym występem Iudwika 
Solskiego w mistrzowskiej kreacji roli Króla Fi. 
ipa, zostanie powtórzony w poniedziałek, dnia 
5 bm. na przedstawieniu wizczornem, po cenach 
zniżonych. 


Prowokacje 


niemieckie 


Król. Huta, 3 czerwca, 
Stowarzyszenie Deutsche Jugend- 
gruppe z ramienia Volksbundu urzadza- 
ło ostatnio bez zgody starostwa świe- 
tochłowickiego zebrania. pochody de- 
monstracvine, na których śpiewano bo- 
jowe pieśni niemieckie i prowokowano 
ludność polską. Również 31 maja urzą- 
dzili członkowie tero zebrania wiec na 


którym znalazły się osoby nieznane 
przewodniczącemu, W związku z tem 
za przekroczenie ustawę o stowarzv= 
szeniach. ukaranv 7% : przewodnie 
SZOGU ANNA a: PY AA Gan, sze stę 


rażelńch 4-tygogutowyy. * 


"rosztem. 


Samobójstwo młodej dziewczyny. 


Bez ukochanego nie chciała żyć. — Piękna łodzianka strzeliła sobie z floweru w serce. 


Wsórząsająca śrasedja miłosna. 


Łódź, 3 czerwca, 
W jednem z mieszkań w domu przy 
ulicy Nawrot 56, w chwili, gdy piszemy 
te słowa, lzy w kałuży krwi trup mło- 
dej, niezwyk pięknej dziewczyny — 
Genowefy Baranow. 


Przy ischias (zapalenie nerwu kul- 
szowego) po zażyciu zrana naczczo 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
ciszka - Józefa następuje lekkie obfite 
wypróżnienie, powodujące przyjemne 
samópoczucie. Zalecana przez lekarzy. 


Snae aan e e PT YYREEYATZTYHENEENSZESE CA 
Rzecz działa się około godziny siód- 


mej wieczór. Do Baranowówny — weso- 
łej tego dnia i beztroskiej — przyszła w 


odwiedziny koleżanka. Dziewczęta śmia 

ły się i żartowały. Nagle wśród najlep- 

szej zabawy młoda gospodyni przepro- 

siła swego guśria — wyszłą do kuchni, 

w której w tej chwili nikogo nie było. 
Padł strzał. 

I ten strzał był śmiertelny. 

Sam sposób wykonania samobójstwa 
jest niezwykły: strzał był oddany z flo- 
weru, Desperatka oparła broń o stół, 
przykładając lufę do lewej piersi. Musia- 
ła się nawet przechylić, by dosięgnąć 
cyngla, Zato strzał był celny. 

Zmarła, bardzo ładna, niezwykle mi- 
ła i hibiana przez wszystkich, przeży- 
wała iężką rozterkę: 

pokochała młodego studenta, 
W. oczach ludzi trzeźwych, '*'a przede- 
wszystkiem w oczach matki dziewczyny 


KRYNICA 


Państwowy Zaklad Zdrojowy 


w Beskidach Zachodnich 


Dojazd pociągami pośpiesznemi przez: Tar- 
nów—Nowy Sącz. Wagony sypialne. Zdrój 
„ZUBERA* (polskie Vichy) i 15 źródeł 
szczaw żelazisto-ziemnych. Kąpiele kwaso- 
węglowe i borowinowe. Zabiegi lecznicze 
i kąpiełe słoneczno - powietrzne, Zakład 
elektro i - helioterapii. W sezonie głów- 
nym: stały Teatr, koncerty, kino, sporty. 
Wskazania lecznicze: chorobby serca i na- 
czyń, przemiany materji, żołądka, ielit, 
dróg moczowych, niedokrwistość i wyczer- 
panie nerwowe. 


LEKARZE: 


Dr. Albert BARDACH 


pod adresem swej siostry krótkie „Pal“... 
niema sobie czem głowy zaprzątać. Tragedja przy ul. Nawrot wywarła 
l matka nie zataiła tego przed córką... | wstrząsające wrażenie w całej dzielni- 
Desperatka zostawiła list, List jest|cy, a szczególnie w domu, w którym od 
utrzymany w tonie prawie wesołym. Za-| szeregu lat zamieszkiwała przy rodzi- 
miast pozdrowień przesyła SRESCĄ KA ś. p. zmarła. 


Za kulisami banku Morgana. 


Piimistiew shear isan ©. $. A. uesścyppi 
ze sweże siamo w ishia. 
Londyn, 3 czerwca. Nowy York, 3 czerwca. 
„Daily Herald“ w depeszy z Wa- (PAT). „New ź Pot Times* w dal- 
szyngtonu twierdzi, że ponowne ujaw- |szym ciągu atakuje przyjętą niedawno 
nienie nazwiska sekretarza skarbu Wo- przez izbę reprezentantów ustawę o pa- 
rytecie złotym, zaznaczając, iż ogólne 


rodzicami studenta do we iska, że 


odina na liście osób, skompromitowa- 

nych w związku z operaciami banku | wrażenie jest takie, że „Wuj Sam“ znaj- |} ordymuie h ere OA 1 nerw. 

Morgana, spowduje obecnie napewno;duje się w przykrej sytuacji wycofy- a 
ustąpienie Wodina, który ma być mia-|wania się z własnych zobowiązań i to a= 


w momencie, w którym  jaknaijsilniej 
piętnuje narody zagraniczne z powodu 
odmowy wykonania wobec niego 
swych zobowiązań. 

Cała prasa demokratyczna i repu- 
blikańska, podaje dziennik, zapytuje, 
czy tego rodzaju zarządzenie jest ko+ 
nieczne. 


Dr. Iqmacy BETTER 


ordynuje w willi „Krakus“ 


nowany ambasadorem Stanów Zjedno- 
czonych w Berlinie. 

Waszyngtom 3 czerwca. 
(PAT). Senacka komisja śledcza po- 
stanowiła ogłosić warunki umów mię- 
dzy wspólnikami Morgana, nie podając 
udziałów 


Dr. Józef CHAIN 


jednak nazwisk i wielkości ordyruje w „Nałęczówce” 


poszczególnych wspólników. 


4 komunistów skazanych na śmierć 


przez sa specjalny w Alitomie. 
Berlin, 3 czerwca. (17 lipca 1932 roku, których ofarą padło 

(PAT). W toczącym się od kilku dni) 18 zabitych i 64 rannych. 
procesie przed sądertnspecjalnym w Al- 7 dalszych oskarżonych skazano na 
tonie zapadł dziś wyrok, mocą którego |kary ciężkiego więzienia od 3 i pół do 
skazanych zostało na Śmierć czterech |10 lat z pozbawieniem praw obywatel- 
komunistów, oskarżonych o wywoła- |Skich. 


————— 


i. Anatol GUTFREUND 


ordynuje w „Karolówce”, 


Dr. Anatot KOPP | ` 


ordynuje willa „Romanówka”* 


|—a o EA CO A A | M 4 TMN 
Lek. Dent. J. SCHIMEM 


Ek m 


willa „TAT- 


nie krwawych zaburzeń. ulicznych w d. 


ordynuje cały rok obecnie 
„RZAŃSKA SKA“ A (Zakład Dra | Dra_Skórczewskiego) | 


Nim młody student zacznie zarabiać, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach — mu- 
si bardzo wiele wody upłynąć. Taka 
ładna dziewczyna mogłaby przecież 
wyjść zamąż za człowieka na stanowis- 
ku, a nie odrazu skazywać się na mordę- 
ge u boku kochanego wprawdzie, ale 
skazanego na wiele lat niedostatku, mło- 
dzieńca. Na tem tle dużo w domu pań- 
stwa Baranow łez popłynęło i dużo by- 
ło zmartwień. Matka dziewczyny, aby 
się przekonać jak się rzecz z punktu wi- 
dzenią praktycznego przedstawia, od- 


Unja gospodarcza państw Małej Ententy. 


Mbepmioosie wuymiki obrad praskich. 
Paryż 3 czerwca. |stopniowo zmniejszać się będą taryfy 
(PAT). Prasa omawiając uchwały |celne. Przygotowywane będzie rów- 
konferencji praskiej w sprawie porozu-|nież porozumienie poszczególnych ga- 
mienia gospodarczego Małej Ententy łęzi przemysłowych, opracowane ma- 
przypuszcza, że pierwszym krokiem do|ją być dalej kwestje unifikacji taryf ko- 
jego realizacji będzie unja pocztowa, łą- lejowych, ustawodawstwa handlowego 
cząca Czechosłowację, Rumunię i Ju-|i t. d, a między innemi porozumienie 
gosławiję. między bankami emisyjnemi państw Ma 
Pozatem w granicach Małej Ententy jłej Ententy. 


> z Komentując te uchwały i plany „Ex- 
Herbata, mieszanka dardzilińska Zł. 34.-- 
wiedziła rodziców młodzieńca. Ta wi- 


celsior“ stwierdza, że Mała Ententa 
zyta przypieczętowała pośrednio losy M. JAWORNICKI 


znajduje się w obliczu szerokiego pro- 
Baranowáóway. Gorliwa matka doszłá z Kraków, RYNEK GŁ. 44 i Długa 32 


— ten wybór był bardzo niefortunny. 


gramu gospodarczego, do którego będą 
mogły również przystąpić Węgry, Au- 
stria, Bułgarja i Grecja. 


celem odbycia konferencji z Mussolinim. 


kąd także przybędzie minister skarbu 


Wiedeń, 3 czerwca: podpisze umowę w sprawie konkor- 
Buresch, 


(PAT). Kanclerz Doliuss i minister | datu. 
sprawiedliwości Schuschnigg odlecieli| Szczególne znaczenie przypisuje pra- 
izisiaj po południu do Rzymu. sa wiedeńska konferencji kanclerza z 
Wiedeń, 2 czerwca. Mussolinim, która według doniesień pra 
(PAT). Według informacji z kół mła- „sy będzie dotyczyła konfliktu austrjac- 
rodajnych pobyt kanclerza Dolfussa w |ko - niemieckiego. Po powrocie z Rzy» 
Rzymie potrwa parę dni. Jutro kanclerz fmu uda się kanclerz do Londynu, do- | 


302 Gzłonków Reichshanneru zaginęło 


Czyz ofiary mordów hapiurowyche? 


Gdańsk, 3 czerwca. |dów istnienia tych nieszczęśliwych, nie- , 
Duńskie koła socjalistyczne są zanie- ma ich bowiem ani w obozie koncentra- 
okojone losem 332 członków socjalisty |cyjnym, ani w koszarach szturmówek, 
cznego Reichsbanneru w Berlinie, któ- ani w aresztach policyjnych i w więzie- 
rzy w chwili przewrotu w Niemczech zo | niach sądowych. Znikli bez śladu. 
stali osadzeni w t. zw. areszcie ochron- Ww duńskich kołach socjalistycznych 
nym w koszarach | nacjonalistycznych | obawiają się, że wszyscy 332 członko- 
szturmówek w Berlinie. » wie berlińskiego zeichsbanneru Bali 
Jak się okazuje, brak wszelkich Śla- ofiara mordów kapturowych. 


Eldorado 


TUTKI DLA/PANA 


(200) Szt. = gr. > 


vister Buresch zatrzyma się w Paryżu, 
aby osobiście doprowadzić do końca 
rokowania w sprawie pożyczki austrjac 
kiej. 


|= 


Kanclerz Austrji Doliuss udał się do Rzymu), satstote otni 


PENSJONATY GODNE POLECENIA: 


„ADRIA: 


pod zarządem T. Rubinstelnowej. 
Otwarty cały rok. 


„HANKA 


Pal zaj Komiort. e owi djet. (diabetes) 


„VOGEL i RENAISSANCE” 


Pokoje z utrzymaniem i bez. Ceny znacznie 
zniżone. 
vis a vis Nowych a 51 VS Nowych Łazienek, 


Katastrofa lotnicza 
Amerykański samolot bombowy 
rozbił się 


Nowy Jork, 3 czerwca. 
„ W pobliżu miejscowości St. Bernar- 
dino w Kaliforni, uległ katastrofie ol- 


| 
HANKA“ | 
każ: 
a 


W drodze powrotnej z Londynu mi- inam samolot bombardowy, należący 


floty powietrznej Stanów Zjednoczo- 


nych, spadając ze znacznej wysokości na 
ziemię. 


Cała załoga samolotu, złożona z 2-ch 
oficerów i trzech żołnierzy, poniosła 


śmierć, aparat uległ całkowitemu znisz- 
czeniu. 


Premjer Jędrzejewicz 
uda się do Druskiennik. 


Warszawa, 3 czewca. 

(B) Dowiadujemy się, że w najbliż - 
szą niedzielę, dnia 4 b. m. odbędzie się 
w Druskienikach uroczystość poświę- 
cenia domu uzdrowiskowego dla człon= 
ków „Rodziny urzędniczej”, W iroczy- 
stości tej weźmie między innemi udział 
b. premier p. Prystor. Spodziewany jest 
również wyjazd do Druskienik p. pre- 
mjera Jędrzejewicza. 


Proszę wyciąć i przechować! 


TELEGRAM! 


Jasnowidząca światowej sławy, Vilma Turay, 
osiedliła się z swym eksperymentatorem, zna- 
nym ogólnie hypnotyzerem i grafologiem J; Kar- 
tenem, na stałe na Sląsku. 

Pani Turay przepowiedziała śmierć nieodża- 
łowanej pamięci pilotów - bohaterów Żwirki 
ł Wigury dwa dni przed katastrofą, co jest 
stwierdzone sądownie zlegalizowanym podpi- 
sem. Niejednokrotnie przyczyniła się ona do 
wykrycia sprawców morderstw i innych cięż- 
kich przestępstw. Jej zdolności metapsychicz- 
ne w kierunku widzenia w dal i w przyszłość 


są zadziwiające i nie mają nic wspólnego z tu 


zinkowemi magikami i podobnymi cudotwórca- 
mi, operującymi gotowymi przedrukami, — Sze- 
reg ludzi ze sfer naukowych dało uznanie jej 
nadprzyrodzonym zdolnościom. 

W wszelkich zagadkowych sprawach, też 
przed dokonaniem interesów, przed zawarciem 
małżeństwa, w sprawach zdrowotrych i innych 
jest wskazane zasięgnąć orzeczenia i porady 
Vilmy Turay. Szereg ludzi ochroniła ona Gd 
szkody i spóźnionego żałowania. 

W grze loteryjnej może zapodać numery 
przychylne dlą danego osobnika. Niejeden za- 
wdzięcza jej w ten sposób majatek, 

Zapytania można też nadesłać listownie, za 
równoczeshem wysłaniem 5 zł, przekazem 
poczt. — Przyjęcia osobiste od godz. 10—12 
przed poł. i 4—6 popoł, — Na listy odpowiada 
się odwrotną pocztą. 

Instytut grafologiczny, J. Karten, Katowice, 
ul. Kochanowskiego 11, m, 13. 


TĘPI ROBACTWO 


Elektrownia. Bielsko-Biala $. A. 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 czerwca 
„1933 r. została wprowadzona w zastosowaniu 
do przyrządów elektrycznych gospodarstwa do- 
mowego, jako to kuchenek, grzejników, piecy-= 
ków, żelazek do prasowania i t p, 


= specjalna ulgowa taryfa 


Pomiar energji elektrycznej, pobieranej przez 
przyrządy te, będzie się odbywał przy pomocy 
specjalnych liczników opustowych;, do których 
mogą być przyłączane aparaty elektr. o mocy 
ponad 200 watów. 

Ceny energji elektryczemj, wykazanej przez 
liczniki opustowe, będą wymosiły: 

za pierwsze 10 kilowatgodzin (kWh) w ciągu 
miesiąca po 36 groszy. 
za następne kilowatgodziny (kWh) w ciągu te- 
go samego miesiąca po 20 groszy, 

Liczniki opustowe będą wypożyczane bez- 
płatnie-P. T. odbiorcom, którzy zobowiążą się 
pobierać za pośrednictwem licznika opustowego 
conajmniej 4 wWh miesięcznie, lub też za opła- 
tą dzierżawną 1 zł. miesięcznie, P, T, odbiorcom 
którzy wspomnianego zobowiązamia nie złożą, 

Wszelkich bliższych informacyi udziela biuro 
lub sklep Elektrowni w czasie od godz. 


aae OO CIE E E Z Sz 


Bóle głowy I bezsenność to skutki 
złej przemiany materii. Pii Morszyńską 
Wodę Gorzką, a cierpienie minie. Gen. 
Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 45. 


Oryginalny! 


ten elegancki sygnet dam 
ski lub męski z pięknym 
rubinem, czarnym agatein 
ametystem lub szafirem, 
lub PIERŚCIONEK DAM- 
SKI fantazyjny.z podłużnym rubinem lub 
ametystem, nadzwyczaj eleganckie, efektow- 
ne i modne z prawdziwego srebra masyw- 
nie złocone z próbą, wysyłamy każdemu po 
niebywale niskiej cenie reklamowej zł, 5— 
za sztukę, W zamówieniu prosimy nadesłać 
papierek obwodu palca Wysyłamy za zalicze- 
niem pocztowem. Spieszole z zamówieniami 


„Kadewu' Łódź, skrz. potzt, 405 - oddz, 3 


CHORZY? 


Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem 
chroniczne, cierpienia fa raka i weneryczne. 
Uprasza się przynieść mocz poranny. Leczenie 
naturalne. J. Sedlaczek, Katowice, ul. Piastow- 
ska nr, 3. Godziny przyięć: 9—12 i 4—6, W nje- 
dziele od 9—11. Broszurki wysyłam bezpłatnie, 
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BACZNOŚĆ! 


ams PRZEPUKLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby lecznicze przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone banda- 
że, iusuwające radykalnie najzastarzalsze i nai- 
niebezpieczniejsze przepukliny u pań, panów 
i dzieci najnowszego wynalazku M. Tillema- 
na, oddawna znanego w całej Polsce specja- 
listy i prof. Raskala, są wprost zbawienne — 
wystarczy przyjść i przeglądnąć liczne entuzia- 
styczne podziękowania ludzi o znanych nazwis- 
kach profesorów uniwersytetu, lekarzy, ze sfer 
duchowieństwa, ytków arystokracji, oraz 


udu 
M. TILLEMAN 
specjalista i wynalazca opatentowanych 


bandaży. 
KRAKÓW, ui. SZLAK 39. Tel. 156-27. 
Żądać prospektów bezpłatnych. 


Zaparcie. Długoletnie doświadczenia w szpi- 


talach wykazują, że naturalna woda gorzka 


Franciszka - Józefa znakomicie reguluje działal- 
ność jelit, 


G33640058000000000000000003000000 


KRYNICA i 
Dr.MIKOŁAJ BORNSTEIN 


DOM SZKOŁY 
Naprzeciwko Łazienek borowinowych. 


| 


dziecinne od 25 gr. 
damskie 


i bajecznie niskich cenach, które poleca firma 
„ŹRÓDŁO POŃCZOCH”, Kraków, PLAC DO- 
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RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiejkol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa 20, W. Andrejew. 


KZ 
MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatycz- 
no-ziołowe leczą bez śladu wszystkie, nawet 
najbardziej zaawansowane przypadłości Gruźli- 
cy (suchoty). Leczą również Syfilis | jego skut- 
ki, recydywa wykluczona. Pozatem cierpienia 
żołądka, kiszek, wątroby, płuc, nerkowe, ner- 
wowe, sercowe, kobiece, weneryczne, reuma- 
tyczne, artretyczne, sklerozę i inne. Posiadam 
liczne podziękowania. Zakład Przyrodoleczni- 
czy Marmolowej, Królewska-Huta, Rynek 7. 

p da o A 


OKAZYJNIE sprzedajemy i posiadamy stale na 
składzie mało używane różne meble jak: sypiwl- 
nie, jadalnie, gabinety, kuchnie i inne meble, ro 
wery, maszyny do pisania i szycia, tortepiany i 
różne imstrumenty muzyczne. Niebywała okazja 
tamiege zakupu. Polecamy zwiedzenie składu 
bez przymusu kupna. Stal2 nadchodzące nowoś- 


GL 
wice, Kościuszki 12, tel, 23 - 58 


MEBLE! Nadzwyczajna okazią! Tylko krótki 
czas z powodu remontu lokalu sprzedajemy: 
Sypialnie dębowe zł. 595—, dodajemy 4 krze- 
sta, Sypialnie mahoniowe 11 części 850,— zł, 
mahoniowe luksusowe 11 części 950.— zł. Sy- 
pialnie afrykańska róża 11 części 1050— zł. 
Jadalnie kaukaski orzech 11 części 1250 — zł., 
Stoty do rozsuwania 18-to osobowe 60.— zł, 
Kuchnie 7 części już od 150.— zł.  Naitańsze 
Źródło Mebli, Katowice, Starowiejska 3, vis a 
vis kościoła ewanzielickiego.. 29-6 


KAPELI poszukuję złożonej z 4—5 ludzi, pier- 
wszorzędnych muzykantów od “1 czerwca. 
Zgłoszenia listowne z podaniem gaży, Królew- 
ska Huta, Wolności 34, Kawiarnia „Grand, 19 


REALNOŚCI najkorzystniej sprzedaie biuro 
„WAWEL“, Kraków, Grodzka 60. Tel. 108-60. 
NINIEJSZEM zwracam uwagę, że Mojżesz 
Grossbart nie jest uprawniony do inkasowania 
pieniędzy oraz zwrotów obrazów. Rówńocześ- 
nie upraszamy mających adres Grossbarta o po- 
danie tego adresu naszei firmie, względnie po- 
licii gdyż Grossbart jest policyinie poszitkiwa- 
ny za sprzeniewierzenia i oszustwa. „Sztuka“ 
Katowice, św. Jana 15. 


LICZNIE 


G PEEN 77 


—— 


Specjalny Dom Zakupów Okazyjnych, Kato- į 


LĄ 


„TRAMPKI” 


Obuwie do pracy, sportu i na wycie- 
czki z trwałego płótna na gumowej 
podeszwie. 


ŚLE 


FABRYKA W CHEŁMKU. 


Nr. 27-34 Nr. 22—26 Zł. 2.-— 
Nr. 35—38 Zł. 4.— 
a Nr. 39—45Zł.5.— | 


DARMO 


zupełnie dodajemy każdemu 1 parę spodni wizy 


wabiem na suknię, kto zamówi iednocześnie 2 


towych lub 4 metry materiału przetkany z jed- 
komplety, poniżej podane, a mianowicie: 


TYLKO ZA ZŁ. 12.75 GR, ` 


wysylamy: 3 metry materiał. wełnianego w faS lvcl deseniach w 
ubranie męskie, 1 piliower (bezrękawnik) męski w ładnych deseniach specialnie ra lato. 
krawat jedwabny w najnowszych 


kalesonów trykot. „Macco”, k c 
ewem tiulem deseń i 3 chustki z obwódkami. 


dobrym rat. eleganckie 
1 parę 


skarpetek 


na 


wzorach. 1 parę 


ó5zta przesyłki zł. 2.50 płaci odbiorca. 


TYLKO ZA ZŁ, 12.40 GR. 
wysyłamy: 4 metry ctaminy w ładnych sezonowych deseniach na elegancka suknię damska, 


1 pitllower damski z cienkiej wełny 


wyrób koronkowy, 1 
haftem z jedwabna aplikacią, 1 biustonosz z popeliny jedwab. 
iorm z dobrego cienkiego trykotu, 1 parę pończoch jedwabnych w wszelkich 
stsczki dams. do nosa. Koszta przesyłki zł. 2.50 płaci kupujący. 


koszulę damską, z 


ręcznym 
wykończony haftem. 


| parę Te- 
kolorach i 3 chu- 


TYLKO ZA ZŁ. 26.40 GR. 


wysyłamy: 1 sztuczkę płótna białego 17 metr szer. 8) cm. w dobrym gat., 
ścielowego w kraty (gwarantowane w praniu) lub 12 mtr. 
białe w malutkie czarne kratki na sukienkę lub na wyroby dziecięce, 
kantami pełnej długości i szerokości w dobrym cat. 
dobre trwałe ręczniki. Koszta przesyłki zł. 3.25 płaci kupujący 
za zaliczeniem pocztowem. płaci się przy odbiorze, 
miądze. Zamówienia prosimy adresować do Firmy 

cztowa 208. 


WAŻNE DLA PAŃ! Ceny kryzysowe Magazyn 
Mód .Diana* poleca eleganckie szykowne ka- 
Również przerabia szybko 
według najnowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga 
na adres: Kraków, Węglowa 3 (Róg kawy 


pelusze po 7.— zł. 


kiej). 


PRACOWNIA sukien męskich i damskich Józe-j Periodu 


fa Rzeszuta, pl. Szczepański 7, poleca na 'se- 
zoń ubrania męskie, kostiumy, suknie sporto- 
we j t. d. podług nainowszych żurnali. Ceny 
najniższe. 


CHIROMANTKA psycholog przepowiada prze- 


szłość, przyszłość, określa charakter z listu, z| EEE 


fotografii i z rąk. Kraków, 


Zamenhofa 8, I p. 
ofic, m. 8. 


— 


FABRYKA cukrów poszukuje selidnych i ener- 
giczhych przedstawicieli okręgówych na prowi- 
zię. Skarżysko - Kamienna, Skrytka poczto- 
wa 48. 

pe R AN LA w m r 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy Cho- 
rych Kraków, Nawalany Jan. 

KRAWCZYNI samodzielna z kroiem potrzebna 
zgłoszenia: Kraków. Floriańska 29. Mleczarnia. 


HARMONJIE pedałową warszawską septim-mi- 
nor 52 wiolin do sprzedania, Kraków, Szlak 13, 
m. 4 


MIESZKANIA poiedyńcze. stajnia, szopa na Azo- 
rach w Toniach Nr. 179, zaraz do wynajęcia. 


pok da wia a zk ya WRZ 
ALPAGA marynarkowa, dodatki KRAWIECKIE 
najtaniej Józef APFELBAUM, Kraków, MIKO- 
ŁAJSKA 8, 


p ie dł AŚ RE A NĄ ZE 
POSADĘ sklepowa niefachowcowi dam zaraz. 
Zgłoszenia: Express Kraków, „Kaucja 700*. 


TETA adr O z 


TAR 


mare 


122, 


i KATOWICKIE 


Nawiązujcie stosunki handlowe ż wystawcami, 


12 mtr. płótna po- 
tyku różowego. 4 mtr. „pepita' tło 
2 prześcieradła białe z 
i 5 mtr: płótna ręcznikowego białego tia 
Powyższe komplety wysyłamy 
o ile towar się nie podobą zwracamy pie- 
„POLSKI TOWAR", Łódź, skrzynka po- 


ELEGANCKI krótki Fortepian sprzedam tanio. 
Katowice, Rynek 8, tel. 10-13, 


BACZNOŚĆ PANIE! 

Zaburzenie, nieregularność i zatrzymanie się 
miesięcznego z wszystkich powodów 
w wszystkich wypadkach i zastarzałym reguluie 
zaraz i pewi nieszkodliwy wyprobowany śŚro- 
dek menstruacyjny Prof. Lendenholma. — Cena 
— zł. Wysyła: Michat Jurgała, Skotniki 269, 
poczta Kobierzyn, woi. Krakowskie. 


72 tys. pocałunków 
w ciągu.. 20 lat 


(sb) Niedawno ogłoszona została we 
Francji ciekawa statystyka dotycząca 
czynności wykonawczych przez kobietę 
w ciągu jej życia. Jako wzór wzięto kø- 
bietę, która jest od 20 lat zamężna, nie 
opuszcza nigdy męża, ma sześcioro 
dzieci i poświęca się tylko życiu rodzin- 
nemu. 

Jak obliczono, w ciągu 20 lat zacero- 
wała ta niewiasta 28.800 par skarnete. 
a 29.000 razy Ścieliła dzieciom i mężowi 
łóżka. Naiwiększą ilość razy jednak ca- 
łowała ona męża i dzieci. Przeciętnie 
zamężna kobieta obdarowała meża po 20 
latach 72.000 całusów. Wypada to od & 
do 10 pocałunków dziennie... 


Krwawa fragedja w seninarjum nauczycielskien 
- Uczeń, który obawiał się pozostania na drugi rok 
w tej samej klasie, strzelił sobie w usta 


Łódź, 3 czerwca 
(9) W- dniu wczorajszym przed 
południem w seminarjum nauczyciel- 


i skiem przy ul. Zagainikowej 54 uczeń 


przedostatniego kursu Kazimierz Kotus, 
targnął się na życie, Huk strzału, który 

ł się wśród ciszy gmachu szkol- 
nego zaalarmował 
nauczycielowie i uczniowie wbiegli do 


*kdasy, ujrzeli Kotusa w. kałuży * krwi 


ma podłodze. W ręku kurczowo zacis- 


: kal flower- j 


i P 
Kazimierz Kotus jest synem 'zamoż- 
nego rolnika z pod Łowicza. W Łodzi 


j mieszkał u siostry, na ul. Zgierskiej 24. 


„ „Wezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził, iż rama jest bardzo cięźka lecz na 


szczęście, nie Śmiertelna. Kotus strze- 


lit sobie w usta, widocznie jednak ` za- 
drżała mu w ostatniej chwili ręka, 
gdyż kula poszła bokiem I utkwiła mu 
pod uchem, nie n c mózgu, 


, Przewieziono go natychmiast do szpi- 
, tala w» Radogoszczu, «celem dokonania 


wrażenie. + 


zdołano ustalić wszystkie 


zaniedbywał ste nawet w nauce. 


A 


. Jatkowo | 


"wa kpt. rez. Jana Rudnickiego, 


«+ Było to. w czasie, 


operacji wyjęcia kuli. 

Samobójstwo ucznia + w gmachu 
szkolnym wywołało w Łodzi wielkie 
Powszechne zainteresowanie 

ły przyczymy targnięcia się na 
życie młodego chłopca. Dziś dopiero 
; szczegóły, 
dotyczące tego wstrząsającego aktu 
rozpaczy, 4 

Jak się okazułe, Kotus był chłopcem 
chorobliwie przewraźliwłonym 1. wy- 
yo „nerwowym. Nie był specialnie 
zdolny. 1-dlatego też nie czynił: specłal- 
nie dobrych postępów w nance. W do- 
datku opuszczał dość często zaleca 1 


Już ukazał się 


Ne: a 1. Sji sd 


łvgodmika 


(0 TUNER POWIEĆ 


CENA NUMERU 30 gr. 


i 


wszystkich. Gdy |1 


Mimo to zdawało mu się stale, że jest 
w szkole krzywdzony. Każdą-niedosta- 
teczną notę przyjmował z żalem. Obec- 
nie przed zakończeniem .roku szkolnego 
ituż przed sesją, która miała zadecydo- 
wać o tem, którzy z uczniów przejdą do 
następnej klasy, ogarnął go paniczny 
ęk, czy nie pozostanie na drugi rok. — 
Obawy te były narazie nienzasadnione, 
gdyż nic dotąd nie wskazywało na taką 
ewentualność. Py- ` 


Ostatnio przejął się również bardzó 
wieścią o śmierci swego starszego brata 
który dopieroco ukończył uniwersytet 
warszawski i zmarł na gruźlicę. 


Wczoraj Kotus przyszedł do szkoły 
pozornie zupełnie spokojny. W pewnej 
chwili, gdy wszyscy uczniowie znajdo- 
wali się'w sąsiedniej klasie na t. zw. ze- 


SX ialszerzy pieniedzy 


braniu młodzieży, Kotus zakradł się do 
kancelarii szkolnej, gdzie leżały ilowery 
dla uczniów do ćwiczeń p.w. Naboje 
miał w kieszeni, gdyż stawał niedawno 
do zawodów © państwową odznakę 
sportową (P.O.S.) 


Broń ukrył pod marynarką. Po dro- 
dze, na korytarzu spotkał kolegę, które- 
mu wręczył list do dyrektora szkoły, 
wbiegł do swei klasy, zamknął się tam 
ipo chwili wszyscy usłyszeli strzał. 


"W liście do dyrektora pisał on, że 
popadł w depresię i źle się czuje psy- 
chicznie wobec niepowodzeń w nance, 
obawia się pozostać na drugi rok w tej 
samej klasie i dlatego odbiera sobie ży- 
cie. 

- Stan młodocianego 
nadal bardzo poważny. 


samobójcy jest 


Jak się odzwyczaić ol palenia 


a z m 

w Ciągu 2-ch dni 
Kto był dotąd niewolnikiem strasznego ña- 
łogu, może się go pozbyć, a wraz z nim szere- 
gu chorób, które miu zagrażają, jak melancholji, 
dyspensyi, rozstroju nerwowego. niedomagafi 
żołądka, gardła, nerek, pęcherza, wady serca, 
paraliżu, suchot, bólu głowy choroby oczu, 
utraty pamięci, mocy płciowej i t. d. Za pomocą 
naszego opatentawanero panierosa „SANTA“ 


nraw. 
kj zastrz 


każdy nawet najbardziej namiętny palacz, może 
w sposób łatwv i przylemny odzwyczaić się 
od zgubnego wpływu nikotyny w przeciagu 
48 godzin naszym wiecznym papierosem. 
„SANTA przedłuża życie, 
daje gwarancję spędzenia 
długich zadowolonych lat, 


Dla zaprowa- 
dzenia oddajemy 
10000 wiecz= | 


daje zadowolenie moralne nych papiera. 
i fizyczne, krzepi nadwą- sów po cenie 
tlone zdrowie, „SANTA“ 


> reklamowej 
jest wykonany estetycznie U 


i służyć może dużo lat. 2 | 
Wysyłamy za zaliczeniem Z u 
pocztowem wraz z bro- 

za sztukę 


szurą i sposobem użycia. 
F-ma „LUPKA* Łódź, Skrz. Poczt, 405, oddz. 10. 


stanęło przed warszawskim sądem okręgowym — Proces pofrwa kilka dni 


szenia techniczne" i wynaleźli nawet|ki, a nawet srebrzyli je, tak, że kóoszł 


Warszawa, 3 czerwca. 

Przed sądem okręgowym w: Warsza- 
rozpoczął się. w dniu «wczorajszym 
wielki proces przeciwko bandzie fałsze- 
rzy monet. Na ławie oskarżonych za- 
siadło 37 osób, 
Głównymi oskarżonymi są: Stanisław 
Nowak i Władysław Żelazko, Wprowa- 
dzili oni w swej. fabryce poważne „ulep- 


68 OSóB 


Tragiczna statys 


Warszawa, 3 czerwca. 
Statystyka wypadków, jakie miały 


|rmiiejśćć w ub. miesiącu -w stolicy, przed- 


stawia się bardzo tragicznie." "Jak usta- 
lono, 139 tarenela, się na swe życie, w 
tem 45 mario, © aS 3 
Wskutek wypadków „samochodowych 
lub motocyklowych, śmierć poniosła 1 
osoba, rannych zaś — 56, — tramwajo- 
wych — 5 osób zabitych i 12 rannych, 
kolejowych — 3 osoby zabite, 6 rannych. 
mierć przy pracy poniosło 3 osoby. 


skomplikowaną prasę, która wybijała 
fałszywe monety. 
„Mieli oni dwie fabryki, z których ie” 
dna pracowała na ul. Łuckiej a druga w 
wirze. 


Fałszerze cl. produkowali pieniądze 


własny jednej monety wynosił 1.49, zł. 
Zarabiali więc na jednej monecie za- 

ledwie 60 groszy, Pi. 
Ogółem wybili oni bilonu na 6.000 zł. 
Żelazko do winy się nie przyznał, 

twierdząc, że precyzyjne prasy sfdbry= 


|bardzo starannie, z wielkim nakładem |kował sam, ale przypuszczał, że mają 


kosztów. Fabrykowali oni dwuzłotów= 


ZGINĘŁO 
tyka warszawska 


Dorożki, platformy, wozy, rowery itp. 
pojazdy przejechały 33 osoby, oraz 1 70 
stała zabita przez rower. 

Z powodu własnej nieostrożności, jak 
ńoparzenia, zatrucia gazem, zaczadze” 
nia. itp., śmierć poniosły trzy osoby. — 
Wreszcie wskutek braku opieki zmarło 
tragiczną Śmiercią jedno dziecko. Za- 
bójstw i morderstw było w maju 6. 

Ogółem- w maju zginęła tragiczną 
Śmiercią 68 osób. 


Człowiek, który sam sie oskarżył 


o działalność szpiegowską poddany będzie badaniom psychjatrycznym 


R 


D | > "Warszawa, 3 czerwca. 
Na wokandzie . sądu apelacyjnego 
znalazła się niezwykle sensacyjna spra- 
który 
sam siebie oskarżył o działalność szpie- 
gowską. 
kiedy wykryto 
słynną aferę szpiegowską mir. Demkow- 
skiego. Pewnego dnia Rudnicki zgłosił 


‘sie do*komisarjatu policji i domagał się 


aresztowana, podając, iż jest szpiegiem. 
Ponieważ zalatywało od niego alkoho- 
lem, dyżurny przodownik sądził, iż są 
to brednie pijaka i wyprosił go z komi- 
sarjatu. - 

Po kilku dniach Rudnicki jeszcze raz 
się zgłosił i tym razem przedłożył do- 
wody. iż jest szpiegiem. 

Został aresztowany i niebawem sta- 
nat przed sądem, który skazał go na 13 


Węgry przeciw 
hitieryzmowi 


Bitdapeszt, 3 czerwca. 

Z okazji propagandowego odczytu | 
hitlerowskiego ekonomisty Oberwurze- 
ra, poseł Zsiklinsky zaprotestował jak-, 
najostrzej w parlamencie, domagając sie 
aby.rząd położy! kres akcii propagando- 


+ wej nieprzychylnego dla Węgier narodu. 


Jeżeli Węgry = oświadczył Zsiklin- . 
sky — mają zająć stanowisko w spra- | 
wie niemieckiej, to winny wzorować się 
na Austrii. Propaganda hitlerowska na 
Węgrzech jest niedopuszczalna. 


lat ciężkiego więzienia. 

Od wyroku tego obrońca Rudnickie- 
go apelował, - 

Obecnie, Rudnicki podał nowe, - nie- 
zwykle sensacyjne szczegóły. Przyznał 
się mianowicie do tego, iż przed kilku 
laty zastrzelił w swęm mieszkaniu krew 
rego, dr, Łoś-Bieleckiego, ponieważ ów 
dowiedział się, iż Rudnicki jest szpie- 
giem. + 


Niemcy o swej porażce w Genewie. 


udmicki jest bohaterem £ilku afer 


W owym czasie sądzono, iż dr. Łoś- 
Bielecki popełnił samobójstwo. 
Następnie Rudnicki przyznał się, 


cerek kabaretowych. I wreszcie wy- 
płynęła jeszcze jedna sensacyjna spra- 
wa — Rudnicki miał być podobno w ro- 
ku 1913 agentem ochrany rosyiskłej. 

Sprawa ta wzbudziła wobec tego ko- 
losalną sensację. 


podczas dyskusji mad petycją GBernfieima. 


Berlin 3 czerwca. 

Centrowa „Germania“, omawiając po 
rażkę, jaką Niemcy w związku z petycją 
Bernheima ponieśli w Genewie, pisze: 
Rola obrońcy mniejszości narodowych da 
je nam w Europie ważną platformę nie- 
tylko moralną, ale i polityczną. Należa- 
loby więc życzyć sobie, aby ze względu 
na akcję zewnętrzno - polityczną uzupeł 
niono w Niemczech dotychczasowe za. 
rządzenia, wydawane przedewszystkiem 
z motywów wewaętrzno - politycznych. 


Zwróć uwa go na firmę 
zegarka '6-cio strz. str. 


robią tego. — U nas.otr 
N. 2341 (bez zezwolenia 


18 ,20. 25, extra plaski na kamieniach zł. 14 i 


którzy obiecują złotć góry .za grosze, mówią, że dodają do 


jących listownie zegarek z fr. złota,szwajc. syst. „Ankier* 
z wiecznem szłem i z 10-letują swaranią za zł. 5.85, lep. gat 
zl. 6.95, 7.95, 12—, kryty z.trzema kopertami Arik, na kam. zł. 1195, 14—, 16—, 


Bezwzględne odrzucenie przez Hitlera 
wszelkiej polityki germanizacyjnej stano 
wi w tym kierunku cenny punkt wyjścia 
dla przywrócenia podstawy, której właś- 
ciwie nigdy nie porzucano. Naszym prze- 
ciwnikom w Europie — kończy dzien- 
nik — nie zrobimy tej przyjemności, a- 
byśmy mieli wypuścić z rąk broń, której 
niebezpieczny charakter poznać mógł 
„niejeden z sąsiadów naszych, rozporzą- 
dzający stokroć silniejszemi środkami ma 
terjalnemi, 


i nie zamawiaj u pokątnych handlarzy 


Mfib"75 naboi 'i to za zł, 7.40, a nie 
zyma każdy darmo straszak U. P, N 
) i 50 raboi wysyłamy dlą zamawia- 


16.—, „na. rękę damski lub męski 


zł. 9.95, 12, 16, 25. Adresować: Fabr, Zeg. E, Jakubiński, Warszawa, Leszno 60/E. Ł. 


í yz iż | rian. W wagonie towarz 
przed kilku laty uprowadził jedną z tan- | tyści w 


one służyć do produkcji żetonów. 

Pozostali oskarżeni obciążyli jednak 
swemi zeznaniami Żelazkę, twierdząc, 
że dostawaj on od każdej sfabrykowa1ej 
monety 15 gr. £ 

W sprawie tej aresztowany został 
swego czasu również przodownik policji 
Brombefg, jednak jak ustalono, nie miał 
on z tą sprawą nic wspólnego, wobec 
czego dochodzenie przeciwko uiemu il- 
morzono. 

Proces ten potrwa kilka dni. 


AUTOMAT BROWNING 6-cio m/m. 
: wyrzucający sam gilzy 

po wystrzale. Strzela- 
jący do celu met. kulk. 
lub śrutem do ptactwą, 
płaski, zapewnia zupeł- 
ne bezpiecz. — cena 7.15 
2 szt. 14.—, lep. gat. 8.95 

automat 8-strz. zł. 14.95, 50 naboi metal. 2:—, 
100 szt. 3.65, Pozwolenia niepotrzebne. Wysył. 
za zalicz. poczt. Fabr. Broni „Chronometre*, 

Warszawa, Graniczna 12-c. 


Vlasta Burian 
przybył do Warszawy 


A Warszawa, 3 czerwcą. 

W dniu wczorajszym przybył do 
stolicy znany komik czeski, Vlasta Bu- 
i yszyli mu ar- 
arszawscy Zula Pogorzelska: 
Dymsza, Tom i inni. 

Jak wiadomo, Vlasta Burian przy- 
był do Polski, celem nakrecenia z ar- 
tystami polskimi wspólnie filmu p. t 
„12 krzeseł". $ 

P. Burian, który przybył ao War- 
szawy wraz ze swą młodą: piękną żo- 
ną zamieszkał w hotelu „Bristol, w 
tych samych apartamentach, gdzie swe 
go czasu mieszkali Mary Pickford i Do- 
uglas Fairbanks. ; 


Aa E || 


Budżet Francji 
z deficytem 400 miljonów 


Paryż, 3 czerwca. 

Izba deputowanych przyjęła wczoraj 
379 głosami przeciwko 145 budżet na 
rok 1933. 

Budżet przewiduje po stronie wydat- 
ków 49,3 miljardy, po stronie dochodów 
45,6 miljardów. Deficyt wynosi 3,7 mil- 
jarda,a z czego 3,3 ma być pokryte z fun 
duszu kasy amortyzacyjnej, tak że rze- 
czywista wysokość deficytu nie przekra 
cza 400 miljonów. 

Po uchwaleniu budżetu izba odroczy* 
ła obrady do 9 czerwca. 


CXHSSIEFS 
Uigi dia właścicieli pensionatów 


sw wrieajcztfzzzaft i gospodarstwach rolach 


Od kilku lat naimodniejszym intere-,le gospodarstw rolnych. — Właściciele 
sein w porze letniej jest pensjonat. Brak | tych pensjonatów mają może tańszą żyw 
szerszego pola pracy, ogólny kryzys t|ność, wskutek czego i ceny w tych pen» 
stagnacja, sprawiły, iż  „przedsiębior- |sjonatach są odpowiednio niższe, lecz za 
stwo pensjonatowe' je*t jeszcze jednym | to szersza publiczność 
z niewielu inleresów, które „idą”... Choć nic o nich nie wie, 
niezawsze možna liczyć na równe zyski. | gdyż mieszczą się one w mało znanych 


Ylinierżur 
Coś dla Każdego 


Koziołkiewicz żali się przed przyjacielem: 

— Wiesz, będę musial rozejść się z moją Žo- 
DĄ,» 

— Dlaczego? — pyla przyjaciel, 

— Bo ona ma trzy wadyt;: 


— Jakie?,, Pensjonat, to interes zależny przede- | miejscowościach, przeważnie we dwo- 
— Po pierwsze — przypala zawsze mięso na| wszystkiem od pogod i od mody. Bo są | rach. 
obiad... - u nas miejscowości Władze skarbowe, idąc na rękę tym 


„modne i mniej modne, 

a deszcze w miesiącach letnich, szcze- 
gólnie w lipcu i sierpniu, mogą zrujno- 
wać wszystkich właścicieli pensjonatów. 

Ostatnio wzięli się do tego rodzaju 
interesów nietylko 

zrujnowani kupcy; 

bezrobotni inteligenci oraz samotne ko- 
biety, lecz również podubożali właścicie 


— To jeszcze nie powód do rozwodu. 

— Po drugie — literę pr” wymawia jak „hw, 

— A po trzecie? 

— A po trzecie — codziennie zdradza mnie 
z kim innym.» 


właścicielom pensjonatów, wprowadziły 
dla nich ulgi podatkowe, polegające na 
tem, że dla tych przedsiębiorstw ważne 
są półroczne świadectwa przemysłowe 
IV kategorji handlowej. 

Ponadto władze skarbowe zwalniają ta- 
kie pensjonaty od podatku przemysłowe 
go od obrotu w roku 1933; o ile ilość wy 
najętych pokojów nie przekracza 12. 


Gielda zbaŻżowa. 


Warszawa, 3 czerwca. „owies jednolity 14,50—15, owies zbierany 13,50 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbożowo- |—14, jęczmień na kaszę 1450—15, gryka 18—19,; 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił proso 18.50—19.50, groch pqiny z workiem 21 
545 ton, w tem żyta 255 ton. Notowano za 100|—24 groch Victoria z workiem 28—32, ka 
klg. parytet wagrń Warszawa w handlu hurtos | 12—12,50, peluszka 11.50—12, seradela podwójnie 
wym, w ładunkach wagonowych: żyto standard | czyszczona 9—10, łubin niebieski 7—7.50, łubin 
I-szy 17 — 17,50, standard II-gi bez obrotów, | żółty” 9—10, siemie lniane bazis 37—39, mąka 
R poreda, jara szklista 35—36, pszeni- aa ERA ASTA aa oee 
ca jednolita 34—35, pszenica zbiera 3—34, |28 gat, I-szy proc, ı mąka pszenna ga- 
or i Z zm: ihana ke tunek Il-gi po luksusowej 45—50, mąka pszen- 
e j = ma gat. Iil-ci poślednia 20—30, mąka żytnia py- 
tlnwa gat. I-szy 30—32, maka żytnia sitkowa 
gat, Il-gi 22—24, mąka żytnia razowa 22—24, 
otręby pszenne szale 10—11, otręby pszenne 
średnie 9.50—10, otręby żytnie 10—10.59, kuchy 
lniane 18—19, Surti rzepakowe 14—]4,50, ku- 

5,50-—16. 


*% 
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Pan Adoll zeznaje przed sądem w charakte- 
rze świadka, 

— Więc dobrze.. — powiada doń sędzia, — 
Więc pan powiada, że pan widział tego człowie» 
ka, gdy nadchodził.„ A z jakiej odległości pan 
go mniej-więcej widział? 

—Z odległości czterech kilometrów„„—brzmi 
odpowiedź świadka. 
| — Co? Z odległości czterech kilometrów?... 
Czy pań oszalal?.., 

— Nie., Mówię jak jest... 

— Więc pan ma taki świetny wzroft?,, 

— Dlaczego? Ja nawet widzę nietylko z od- 
Jegłości czterech, lecz czterystu tysięcy kilome- 
ów. 

— Panie, co fo za kpiny?l.,, 

-— Jakie kpiny, panie sędzio?., Nie 
A 


Godzina jedenasta wieczorem, Ulicą wraca 
Jakiś zawiany gość, trzymając pannę pod rękę. 
W pewnej chwili zawiany fegomość powiada: 

— Prze.» przepraszam szanowną panią za 
Wyraz, 

— Ależ, panie Antosiu, za jaki wyraz?.,, Prze 
cie pan nic nie powiedział. 

— Nic nie pom powiedziałem?., To pewnie 
za wyraz twarzy, 


Cenne wykopaliska w Grecji 

(z) Podczas prac wykopaliskowych, 
dokonywanych przez archeologów gre- 
ckich, rozkopano Agorę, starożytny 
plac targowy w Atenach, gdzie odby- 
wały się zgromadzenia ludowe. W miej 
scu tem znaleziono kilka ostrak z okre- 
su ostracyzmu, czyłi t. zw. sądu sko- 
rupkowego. Na kilku z nich figurowa- 
ło nazwisko Arystydesa, który. jak 
wiadomo, został skazany na banicję 
drogą przeprowadzonego w ten sposób 
głosowania, 

Ostraki są to gliniane skorupy, na 
których w czasie T aE CZA 
.rysowano nazwiska kandydatów na ba-|5; ; Y AEE 
ale Przy okazji sądu nad Arystyde- podjęli tak ostre prera a rA Tu desc? 
sem jegen Z niegniejaoyoh pisać oby- kie sier madowe nw. E 
waąltęli poprasjł, Artystydesa o wypisanie orsay i w mnaterstwie przemys z 
na OAAS własnego mienia. nale- WS oo adi w 0 


Ą ; Dh tego rodzaju metody prowadzą do rszenia 
ziońo również notatki Hipparchosa, — |wzajemnych stosunków gospodarczych i doma. 


widzę 


chy słonecznijkowe 


SH 44T 05 PIĘTER CL R EWĘ FAN 


INTERWENCJA DYPLOMATYCZNA O.. POŃ- 
CZOCHY, 


Ogloszenie bojkotu niemieckich wyrobów 
dzianych, a w szczególności pończoch niemiec- 
kich we Francji, wywołało na terenie przemyslu 
| <fomiochiaco olbrzymie wrażenie. Inicjatywa tej 
jakcji bajkolowej wyszła ze związków hurlowni- 
ków pończoch w Paryżu, którzy postanowili 
ogłosić ten bojkot z dniem 25 maja, t. i, z dniem 
wejścia w życie ustawy o oznaczeniu kraju po- 
chodzenia towarów, związkach przemysłu 
dzianego Niemiec zapanowała konsternacja, po- 


Na stację pogotowia przybywa krwią ocieka- 
jący jegomość, Sanitarjusze rzucili mu się z po- 
mocą. Lekarz opatrzył wszystkie rany i mówi 
podczas opatrunki 

= No, ooa, ładnie pana urządzili. Napast- 
mik chciał pewnie pieniędzy od pana, co? 

— Tak, panie doktorze», 

— A poznałby go pan?» 


— A cóż pan myśli, panie doktorze?., Włas- cie zarządzeń o oznaczaniu pochodzenia towa- 


rów, Rząd francuski w odpowiedzi na ta za- 
strzegł sobie możność dokładnego zbadania 
sprawy, 


gnanie. Wreszcie odkopano 11 stołów, 
na których wyryte są nazwiska wybit- 
nych ateńczyków. 


| 


Mi 


skazanego w ten sam sposób na wy=,śxł się odroczenia terminu wprowadzenia w ży-| bli 


(F 
E, 


Wedrowne kina 
szerzą oświatę wśród chłopów 
hiszpańskich 

(lu) — Hiszpania jest bodaj jedynym 
krajem w Europie, w którym istnieje m+ 
stytucja t. zw. 

„iilimów wędrownych”, 


Demohstrowaniem tych filmów zajmują 
się specjalne misje pedagogiczne, wędru 
jące od wsi do wsi. Jest to poważny czyn 
nik oświatowy na wsi hiszpańskiej, — 
Oczywiście, że nauka ta jest bezpłatna. 
Wykładowcy nie pobierają żadnego wy- 
nagrodzenia, publiczność zaś nie opłaca 
biletów wstępu. 

Prelegenci rekrutują się z 

ochotników, 

którzy mają do swej dyspozycji aparat 
ilmowy oraz kilka filmów naukowych i 
rozrywkowych. Z materjałem tym wędru 
ią po wsiach, zatrzymując się w więk- 
szych osiedlach po kilka dni, 

Wyświetlanie tych obrazów odbywa 
się w byle-jakiem pomieszczeniu. Przed 
oczyma ściągniętej nieraz wielu wyszu- 
kanemi obietnicami publiczności, prze- 
suwają się przedziwne obrazy, ukazują- 


ce życie 
nieznanych ludów, 


zwierząt i roślin, Obietnice te konieczne 
są przeważnie za pierwszym razem, gdyż 
publiczność poznaje się szybko na war: 
tości tych filmów i za drugim razem sa- 
ma już chętnie przychodzi na pokaz. 

Po seansie filmowym, odbywa się je- 
szcze dyskusja, a właściwie pogadanka 
na temat widzianych obrazów. Ta bez- 
pośrednia wymiana zdań między prele- 
gentem, a publicznością, pobudza wi- 
dzów do intensywniejszego myślenia. 

W bardzo wielu wioskach  hiszpań- 
skich chłopi poraz pierwszy w życiu ze- 
tknęli się z filmem dzięki działalności mi 
syj naukowych. Zdarzały się przytem 
również 

, humorystyczne wypadki, 


Oto naprzykład w jednej z wiosek, pu- 
c ć kina podczas wy: 
świetlania filmu, Powodem ucieczki by» 
ła ukazana na ekranie lokomotywa, 
„która najeżdżała wprost na widzów". 


iczność uciekła z 


Paweł ocknął się z krótkiej zadumy, 
de rękę do starego przyja- 
ciela, 

— Dziękuję ci za pamięć — powle- 
dział — zrobiłeś mi naprawdę wielką 
przyjemność. 

Michał jakiemś gderaniem pokrywa 
swoje zadowolenie a potem obiecuje, iż 
na wigilię przyrządzi taką wieczerzę, ja- 
kiej nie jedli nawet po zwycięskiej walce 
w Budapeszcie. 


nej żony nie poznałbym? 


„Pozwólcie nam żyćł.” ” 


Powieść sensacyjno-spoleczna, Napisał Andrzej Zański 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI A przedewszystkiem mógł Paweł za- 
Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- | kupić potrzebne mu instrumenty i mode- 
ka, p » meii do życia, posta- le, których brak odczuwał poprzednio 
nowila z rozpaczy utopić się, e 121341 H H 11 
b Sicz jel y EA thiet Pawe? se Pet o od i wziąć się spokoj 
rzybot. u którego znaiazła wiowy przy=| ** = 
tulek, A Michał wystarał się o przyzwoite mie 
i-Po wielu przejściach Halina otrzymuje j szkanko, i, aczkolwiek Przybor wstrzy- 
posadę wychowawczyni u hr, Zbaraskich |mywał go od tego zamiaru, postanowił 
uzynka tHilodęgo irabDicgo Digne à 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra-|Od pierwszego powr ócić do swego po- 
jeckiej. przedniego zajęcia tragarza: a tak się 
-Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- | szczęśliwie zdarzyło, że firma, w której 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabiatki | dawniej pracował chętnie chciała od No- 
a ye jeszcze mocniej nienawi- wego Roku przyjąć zpowrotem marno- 
Paweł Przybor, który w międzyczasie|trawnego syma, tem więcej, że sławny 
zdobyt sławę asa izy potakle. ta ongiś bokser iinponował swoim szefom... 
PI A. PRO A Narazie miał jeszcze Michał wakacje, 
TE pe, Moi page s, |. ponieważ Paweł nie opuszczał jeszcze 
„ Wydaloną ze służby dziewczyną zaopie- | mieszkania, pielęgiował go i zastępował 
sów oj zona reni Sai ostatincj | 7! niańkę, pokojówkę i kucharkę, 
EW a CO da sj Tego wieczora zjawił się Michał nie- 
Iki r e KI, f rya p+ : 
walki z Lefrochem złamania ręki, wycofać co później. Szędł od niego dość niedy- 
skretny zapach wódki, a pod pachą trzy 
mał malutką choinkę. 
— Aleś się stary uchlał! — pokiwał 
głową Paweb.. — A cóżto za wiecheć? 


jeszcze stary, Znów przypomniały mu 
się nledawne triumfy i przygody. Znów 
ścisnęło mu się serce żalem po tem, co 
bezpowrotnie minęło. 

— Jednego tylko nie rozumiem — 
westchnął — jednego nie mogę pojąć: 
przecież właściwie Leforch był już przez 
ciebie wykończony na amem.. Jak to 
się stać mogło, że nie odparowałeś jego 
maprawdę już ostatniego ciosu, na jaki 
się zdobył? 

W pokoju pachniało drzewko. Było 
cicho. Panował jakiś nastrój, podatny 
do zwierzeń i poufnych rozmów. 

Paweł rozmarzył się. 

Masz rację — przyznał — zwy- 
cięstwo  Franouza było prawdziwym 
przypadkiem, Nie odparowałem jego 
ciosu, bo się poprostu zagapiłem. 


się musi z Tingu. 


Rękawice bokserskie zmienię na cyr- 
kle i linijki, arenę na papier rysunkowy... 
[ kto wie, czy i na tem polu nie zdołam 


— W Budapeszcie — powtórzył raz | ki 


dej twarz i poczulem jej oczy, wlepione 
we mnie, Przez ćwierć sekumdy stałem 
w olśnieniu, niby zahypnotyzowany... 1 
wtedy to spadł na mnie straszliwy cios 
przeciwnika, który wyrzucił mnie za 
sznury i unicestwił raz nazawsze! 

W miarę jak Michał słuchał spowie- 
dzi Przybora, twarz jego poczęła bled- 
nąć to czerwienić się, Wreszcie nie wy- 
trzymał i hwknął z taką siłą pięścią o sto 
Jik, iż ten rozleciał się na drobne kawał- 


Nigdy jeszcze nie widział Paweł tak 
zburzonego przyjaciela. Ten zaś grzmiał; 

— Ostrzegałem cię, że į ciebie zgubi 
spódniczka.. Ochramiałem i kładłem w 
uszy, żeby nie zawracać sobie głowy po- 
dobnemi głupstwami: no i masz... Do- 
czekałeś się! Dotychczas litowałem się 
nad tobą i nie czyniłem wyrzutów... My- 
ślałem sobie: nieszczęśliwy wypadek!... 
Ale szydło wyszło z worka: Teraz do- 
wiaduję się, że w decydującym momen- 
cie miast zdzielić ostatniem uderzeniem 
ledwie na nogach trzymającego się prze 
ciwnika, zaglądałeś w jakieś tam oczy... 
Słusznie pokarał cię los: smarkacz z tek 
sentyrnentalnem sercem nie powinien wy 
stępować na ringu... Tam trzeba nerwów 
ze stali a serce z kamienia, a nie roman- 
tyzmu gimnazjalisty. 


zyskać sławy i majątku, Zatem stary: 
głowa do góry. 

Ale Michał był niepocieszony. 

Po kilku dniach obaj przyjaciele uspo 


Michał zaperzył się. 

— Anim się uchlał, ani to żaden wie- 
cheć.. Prawda jest, że golnąłem sobie 
ździebełko, aby zalać robaka, który mnie 


— ŻZagapiłeś się? 


Tu splunął z pogardą, poczem pieni! 
Tak — przyznał Paweł i rozpo- Le 


się dalej. 
gm I pomyśleć, przez kogo łamiesz so 
bie karierę: przez jakieś tam dziewcz; - 


czął: | 
— Wspomniałem ci o pewnej dziew- 


A Ó 


gryzie, lecz nie zapomniałem i o tobie 
i przyniosłem ci małą choinkę: przecież 
pojutrze mamy wigilię. knilem za nią i nieraz o niej myślałem. 
się tragicznie. Wspomnienie dalekiego dzieciństwa | Nigdy jednak nie miałem sposobności, 

W ostatnim czasie zarabiał Przybor | zamajaczyło się Pawłowi: ojciec górnik |ażeby ją znowu zobaczyć, Aż dopiero 
bardzo wiele. Przedewszystkiem pokaź- | zapala spracowaną ręką świeczki na bo- | stało się to wówczas.. Już potężnemi 


koili się nieco i poczęli trzeźwiej zasta- 
mawiać się nad sytuacją. 
A ta bynajmniej nie przedstawiała 


czynie, z którą los połączył mnie w nai- 
bardziej dziwny sposób... Wierz, że tęs- 


I O ZZ Z. Z 


ną sume przyniosły mu jego zagraniczne | żem drzewku, a matka — dawno zmarła | ciosami zwaliłem tak mocno  Leforcha, | niej! 


walki, tak więc, mimo, iż wydawał wie- |— zaintonowała czystym głosem: że ów prawie nieprzytomny oparł się o 
le, pozostawał jeszcze pokaźny kapita- | „Bóg się rodzi, moc truchleje'*. „_ | Sznury ringu... Już amfiteatr począł hu- 
lik, z którego mógł  zdegradowanyj  Szorstkie palce ojca ważą w ręce bia czeć i grzmieć na cześć mego zwycię- 
champion żyć spokojnie wraz ze swym ły opłatek, a potem niezgrabnie głaszczą stwa.. 1 wtedy nagle, zupełnie niespo- 
przyjacielem dwa — trzy lata, czuprynkę chłopca... Idziewanie, w tłumie widzów mignęła mi! 


nisko, diabli wiedzą co za jedna... Przez 

jakąś wywłokę z pod ciemnej gwiazdy 
i awanturnicę,. 

eraz zkolei zniecierpliwił się Paweł. 

— Stul już pysk — zawołał — i zo- 

staw Halinę w spokoju!.. Wara ci od 


j! 
Michał ujął się pod boki i skrzywił sie 
szyderczo, 


(Dalszy ciąg futro), 


(ak 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Ela Robertson, piękna woltyżerka i Rex 
słynny akrobata, przygotowują się w wo- 
zie cyrkowym do występu, Oboje są 0 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 

W pięknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały hywa- 
lec cyrku, którego nazywają ..młodzieńcem 
ze szramą”. 

Po występie Eli, na arenę wpadł lek- 
kim. sprężystym krokiem Rex Akrobata 
zawisł na kotwicy pod kopuła cyrku. 

Rex spada nagle z trapezu wśród ogól- 
nego przerażenia. 

Zabierają go do szpitala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

łodzieniec „ze szramą* syn magnata 
lśąskiego, Edmund Staniecki, odwiedza z 

ą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wal- 
tyżerka przekonywuje go o swej miłości, 

Po kilku tygodniach Rex iósł się z 
łóżka 

Friko nasuwa mu podejrzenie, że nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypotni- 
na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 
lnie stał Jonny, który raz już był karany za 
kradzież. 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr- 

Czuł się jednak źle wśród kolegów. 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny, 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje znajomości z 
„cyrkówką'. 

Ela po długich namowach przenosi się z 
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla mej nowe życie, 

Ojciec namawia Edmunda, aby zerwał 
z cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, 
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. 

Pewnego wieczoru, gdy siedziala w sa- 
Joniku z książku na kolanach, lokaj zamełl- 
dowa?ł przybycie jakiejś pani. 

Była to Rega Szybska, która uprzedziła 
Elę, że Stamecki z nią się żeni i wyznała ją 
na poddasze. Edmund po przyjeździe po- 
twierdził tę smutną dla Eli wiadomość. 

Edmund Staniecki należał dó komitetu 
honorowego, urządzającego wielki konkurs 
piękności na całą Polskę. Na konkursie tym 
miała być wybrana Królowa Piękności, ld 
której różne towarzystwa przeznaczyły 
łączna nagrodę w sumie 50.000 złotych. 

Rega Szybska stara się o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za pośrednictwem 
zakładu fotograficznego  „Aida* fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to - do- 
konane zostało w czasie, tdy Ela po opu- 
szycia pałacu błąkała się po ulicach sto. 
cy. 

Podczas konkursu Ela I Rega Szybska 
otrzymały po równej ilości głosów. i 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grześ Stega. 


Tego samego wieczoru Stęga udaje się 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera" i ra- 
wiązuje znajomość z klownem Friko zwie- 
rza się przed nim, opowiadając o swej nie- 
szczęśliwej miłości. 

Ele została skazana, W chwili ogłosze- 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaję Elę, 

Dzięki staraniom Stęgi Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nie wolno ie! 
wyjeżdżać z Warszawy. 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
dwai młodzieńcy, przedstawiający się iako 
wywiadowcy, porywają Stege. 

Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby 
przybyła dó kliniki chirurgicznej przy rogu 
Alej i Smoczej. Ela jedzie i tak samo zo- 
staje porwana. Rex udaje się zą nią ta- 
ksówką. 

Rex zostaje przez bandytów zamordo- 
wany, lecz Bla i Stęga odzyskują wolność, 
Następnego dnia odbywa się posiedzenie są- 
du konkursowego. 


Ela uzyskuje pierwszą nagrode pod wa- 


runkiem, że oczyści się z zarzutu zamordo- 
wania Stanieckiego. 

Następnego dnia Ela spotyka się ze 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi- 
necie restauracii „Trocadero '. Lewański 
przyrzeka, że pomoże w uzyskaniu 
szybkiej rehabilitacji. 

Lewański przybywa do Regi i dowiadu- 
je się, że Rudziak uciekł 

Ela spełnia życzenie Lewańskiego I Wy- 
prowadza się z mieszkania malarzą. Z pod- 
słuchanei rozmowy między Lewauskim, a 
Czatnym Sokołem dowiaduje się, że Ru- 
dziak znikł bez Śladn = > 

Stęga w przebraniu udaje się do knajpy 
„Czarnego Sokoła* i lam podsłuchuje roz- 
mowę o tajemniczej kartce w4-1-N-9-5-L", 
Ma to być adres kryjówki Rudziaka. 


Stęga odczytuje tę kartkę i sprowadza 


iej 


policię do kryjówki Rudziaka, który w 
ostatniei chwili rzuca się ze strychu 
bruk. 


przyznaje się do 
z 


Rudziak jrzed śmiescią 
zabójstwa Steneckiego i dn konszachtów 
Lewinski coraz z Rega. 

W tym szasiy Lewaksza! 
i zamyka za soba drzwi, 


przybywa da Eli 


na 
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SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPOŁCZES 
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— Na pomoc!!!... Na po— — — tel 


Zatkał jej usta ręką: W całym do- 
mu panowała złowroga cisza. 

— Więc jednak nie zrezygnowała 
pani... Trudno... 

Wpakował jej chusteczkę do ust, 

Ela zaczęła wierzgać nogami. 
| — Nie spodziewałem się ataku z tej 
«strony... Jest pani silna, to trzeba przy- 
znać... Była pani cyrkówką, prawda?.. 
To widać odrazu... Ale musi pani stwier 
dzić. że i ja nie jestem słaby.. 

Ela nie mogła mu, niestety, nic od- 
powiedzieć, gdyż miała zakneblowane 
usta, Lecz w tej chwili zrodziła się w 
jej mózgu nagła myśl: — na oknie leża- 
ła torebka, a w torebce rewolwer... 

Zamierzała zagrozić Lewańskiemu 
rewolwerem, a w najgorszym razie strze 
lié na postrach.. Musiała się przecie bro 
nić 


Nie zdradzała jeszcze swych zamia- 
rów, Powoli cofała się w stronę okna. 

Lewański tak był owładnięty dziką 
żądzą, że nie wyczuwał strategicznych 
posunięć swego wroga. Już był przy 
niej, juź nie mogła umknąć z jego drżą- 
cych objęć. Umyślnie zwlekał z porwa 
niem jej w ramiona, chcąc się napawać 
jej bezsilnością. 

— Nie umkniesz mi teraz... O, nie... 
Mam cię... mam... Ach, jak słodko pach- 
niesz... 

Wtulił głowę w kąt szyi i ramienia 
i szeptał coraz nieprzytomniej: 

— Jakaś ty cudna... Cóż to za szczę- 
ście całować twe usta... 

Ela nie mogła mu nic na to odpowie- 
dzieć. Trzymał ją mocno za ręce... 

Lecz nagle rozluźniły się jego palce, 
objął=ją sisprzytulił mocnow 

W tej chwili stało się coś nieoczeki- 
wanego.. Ela opadła na kanapę i w tym 
samym momencie zgasło światło... 

Oboje przerazili się w pierwszej chwili 
straszliwego mroku, 

— Kto zgasił światło? — zapytał Le 
wański, 

Ela wykorzystała ten moment, wy- 
jęła szybko chustkę z ust i wyciągnęła 
rękę po torebkę. 

Pewnie w całym domu zgasło... — 
mruknął Lewański i wyciągając ręce, 
szepnął: — Gdzie jesteś... Chodź... 

Poczuła znowu jego drżące dotknię- 
cia, przejmujące ją wstrętem. Lewań- 
ski ujął jej dłonie i poczuł coś zimnego 
pod palcami. 

—Co to?... — zawołał przerażony— 
Rewolyer?!... 
Tak., — odparła teraz spokojnie 


— 


Ela. 
Dźwięk jej głosu wprawił go w tem 
większe zdumienie, 


— Więc odzyskała pani nawet mo-| wą 


wę?.. To pięknie... Ale kiedy zdążyła 
pani to wszystko zrobić?... 

yłam cyrkówką, proszę pana — 
usłyszał w odpowiedzi — a cyrkówki są 
bardzo zręczne... 

— Raz już odpowiedziałem pani na 
to: — i ja nie jestem słaby... Zechce pa- 
ni odłożyć broń.. Mnie takiemi kawała- 
‘mi pani nie przerazi.,. 

Jakgdyby chcąc tem wyraźniej poka- 
zać, że nie obawia się gróźb Eli, zbliżył 
się do niej i pocałował w szyję. 

— Niech pan natychmiast odejdzie, 
bo zastrzelę pana! — krzyknęła. 


— Nie obawiam się tego... Proszę 
strzelać... 

— Niech mnie pan puści, bo będzie 
nieszczęście!.,. 


— Może ono spotkać tylko panią, a 
nie mnie,,. 
— Uprzedzam pana... 
— Niech pani rozluźni rękę... 
- Pan mi nie wyrwie rewolweru., 
- A jednak wyrwę, zobaczy pani... 
W ciemnym pokoju na kanapie toczy 
o zacięta walka, przerywana krót- 
V okrzykami. 
'cwąfski chciął koniecznie wydrzeć 
-"oń z ręki. Ela nie dawała się. 
Ale widać było, że walczy już reszt- 
mi sił. 
— Aha.. No, i kto wvśrał?... Proszę., 
proszę... 


| | 
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NA. 
Napisał JAN BILEWICZ. 


Nie miała już sił. Lewański triumfo- ] świadczyć przecie, że to nie moja wina... 
‘wał... Palce Eli rozluźniły się. Błagam pana... Co ja zrobię?,.. Boże! 
Lewański nachylił się nad nią, ujmu- — Ha - ha - ha... — zaśmiał się szy- 
jąc rękojeść browningu... derczo. — To się nazywa dosłownie: — 
| Nagle... gruchnął strzał, oddać życie za jeden całus!... A najlepsze 
Ela podskoczyła przerażona. to, że nie będę mógł pani obronić... Hz . 


— Achl... — jęknął Lewański — Na:!'ha - ha.. Jakieś fatum wisi nad pani 
cis,.nąłem cyngiel... i głową... Achl... 
— (o pan zrobił?., — zawołała. — Ela uklękła przy nim. 


Uprzedzałam pana, że może się slać nie- 
szczęście! Błagam pana!... Co teraz bę- 
ral Światła!... Dlaczego niema świa- 
ttal. 
Ela złapała się za głowę. 
runął na podłogę. 
panu?,. Powiedz pan... Pan się 
chyba nie zabił... 
Djabli wiedzą... Psiakrew.. Ale 
boli... Sił nie mam... Zdaje się, że pros- 
to.. w serce... Ach, piecze.. piecze... 


— Gdzie pan jest ranny?.. Może prze 
wiążę, może pan jakoś wykręci... Drob- 
ny wypadek... 

— O, nie... Czuję, że to coś poważ- 
niejszego... Nie... mogę... już... mówić... 

— Ale pan będzie żył... Napewno!... 
Bo w przeciwnym razie.. co będzie?..., 

— Klucz mam w kieszeni... Wyjdzie 
pani.. Niech pani wezwie pogotowie... 
Prędzej... lekarza... Ja chcę jeszcze, żyć... 
żyć... chcę Żyć... 


Lewański 


— Może wody... Boże... Dlaczego nie- — Pobiegnę.. Zadzwonię po pogo- 
ma światła?.., towie.. Może chce pan jeszcze trochę 
Odchyliła kotarę... Przyniosła kwartę | wody... 
wody.. Wylała mu na twarz... Rozpięła mu kamizelkę... Dała mu 


|  — Lepiej panu?... Powiedz pan, że 
lepiej... Błagam pana... Przecież ja pana 
nie zabiłam... 

— Nie.. Wiem.. Sam.. Ach, umie... 
ram... Sam się po.. strzeliłem.. To nie 
pani wina.. Ale., kto pani uwierzy.. 
Pomyślą, że pani... mnie.. zastrzeliła... 

— Pan przecie powie jak było... Po- 
ciemku chciał pan wyrwać rewolwer, 
przecie tak było, prawda?.,. 

Tak.. ale ja.. ja... umieram... — Boże!.. Co teraz b 
— Nie, pan będzie żył.. Pan musi za- 'raz będzie?!,.. 


pić... Lewański charczał coraz ciszej,, 

— Już biegnę... Lepiej panu?., 

Lewański milczy. 

— Lepiej panu?.. Odpowiedz pan... 
Błagam pana... 

Cisza. Charkot umilkł, Lewański le- 
ży sztywny i nieruchomy. 

Ela przygląda mu się przez chwilę u- 
ważnie, wreszcie wybucha spazmatycz: 
nym łkaniem: 


ędzie?... Co te- 


Rozdział pięćdziesiąty szósty. 


sote „m Tj 


Pan w słomkowym kapeluszu 


Nie mogła przecie nadal pozostawać 
sam na sam z trupem. Światła jeszcze 
nie było. 

W pokoju panował mrok. Przez o- 
kno padała tylko smuga  jaśniejszego 
światła wprost na twarz Lewańskiego, 
wykrzywioną przedśmiertnym śrymasem 

la powstała z klęczek. Tłumiąc w 
Isobie ostatnie podrygi spazmu, starała 
się poważnie i spokojnie pomyśleć o 
„tem, co należało teraz czynić. Pogoto- 
wie już było niepotrzebne... 

Na podłodze leżały stygnące zwłoki. 
Wezwać policję?... Opowiedzieć wszyst- 
ko dokładnie jak było?.., 

Nie, niel.. Nikt jej nie uwierzy... — 
Znowu powiedzą, że ona zabiłal.. Jak 
to on powiedział przed śmiercią?... 
=- „Jakieś fatum wisi nad pani gło- 


jeszcze czas... Za chwilę może być za- 
późno». 

Zabrała ze sobą zapałki. Odsunęła 
kotarę, Cicho otworzyła drzwi. Klucz 
zostawiła w niezamkniętych drzwiach: 

Powoli i cicho schodziła ze sohód iw. 
Trzymała się kurczowo poręczy, by nie 
upaść. i 

— Teraz tylko wyjść na ulicę.. Żeby 
dozorca jie poznał.. Jak to dobrze, że 
św:atło zgasło... 

Nasunęła niżej na czoło kapelusik, 
podwinęła kołnierz palta, by twarz jej 
była jak najmniej widoczna. W bramie 
zapaliła zapałkę i odnalazła dzwonek. 
Nacisnęła. 

Wtuliła się w kąt bramy. Serce wa- 
liło jej gwałtownie. 

Wreszcie na podwórzu ktoś kaszlnął 
i rozległy się ciche stąpania. Na tle jas- 
nej plamy ukazała się wysoka sylwetka 
dozorcy. Nie widzieli się wzajemnie. — 
Dozorca otworzył bramę. Ela wymknę* 
ła się szybko, 
Nikt za darmochę bramy nie o- 
twiera... — mruknął za nią. 

Spostrzegła się dopiero teraz, że nic 
nie dała za otwarcie bramy. |nstynktow 
nie zatrzymała się i otworzyła torebkę. 


Ela zda się słyszy jeszcze jego ostat- 
ni śmiech, głuchem echem odbijający się 
o ściany... Życie cyrkowe nauczyło ją 
bohaterstwa i spokojnego oceniania nie- 
bezpieczeństwa, lecz tym razem bała 
się tego trupiego sąsiedztwa, 
— Trzeba stąd uciec., — pomyślała. 
— Jak najprędzej uciec... 
Pociemku odszukała zapałki. Otarła 


| 


jedną zapałkę. Zapełgał słaby płomyk, | Ale już w następnej chwili żałowała 
pokrywając twarz trupa żółtą powłoką. swego kroku. 
Ela odwróciła głowę... Trzeba było pójść dalej. Czuła bo- 


Szybko pozbierała swe manatki. Nie 
było tego wiele.. Torba, siatka na gło- 
wę, kapelusz, palto... 

Zapaliła drugą zapałkę. 


wiem, że dozorca przypatruje się tiwąż- 
nie jej sylwetce... Szperała w torebce — 
nie znalazła ani grosza., 


Rozejrzała Zapomniała, że była bez grosza... 


się dokoła. D . 3 
Czy tylko czegoś nie zapomniała?.. | „„,.,, ię lire ZĘ dag sa 

Pozostawiona drobnostka może ją zgu- 4 © prayo q ZO ZO 

bić. znowu połapała się: — poco jeszcze 


pozwoliła mu poznać swój głos?... 

Ale były to refleksje spóźnione. 

— Każdy tak gada., — burknął do- 
zorca i zatrzasnął bramę. 

Ela przyśpieszyła kroku. Owionął ją 
chłodny wiatr. Mile łaskotał rozpalone 
czoło, P 
„ Szła przed siebie, nie zdając sobie 
jeszcze sprawy z tego, dokąd idzie. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Nikt nie może wiedzieć o tem, że 
ona tu była... Tylko w ten sposób uniknie 
podejrzeń... 

Zatrzymała się przed trupem. Trze- 
ba jakoś uwypuklić moment samobójstwa 
Wsunęła mu rewolwer do chłodnej dło: 
|ni.  Przeszukała kieszenie. Znalazła 
' klucz. 

— To wszystko... — pomyślała — 
Chyba to już wszystko... 

Jeszcze raz rozejrzała się dokoła. Coś 
ją stąd wyganiało, coś namawiało: 

— Uciekaj, uciekaj prędzejl.. Póki 
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I GAMBETTA BVA NESLUNVM MENN? 


Dzieje miłości wielkiego męża stanu i pięknej 
markizy. — Zona kupca holenderskiego nieślubną 


(z) Belgja była zawsze krajem awan- 
tur miłosnych, krajem, w którym mę- 
żowie stanu i trybuni ludowi wyzna- 
czali sobie rendez-vous z pięknemi Ke- 
bietami. Szczególnie zaś w drugiej po- 
łowie ubiegłego stulecia królestwo to 
było terenem szeregu arystnkrutycz= 
nych romansów i tajemniczych eskapad 

Obecnie właśnie wszyscy głowią się 
nad rozwiazaniem zagadnienia, czy 
francuski mąż stanu, Leon Gatmbetta, 
posiadał nieślubną córkę, która pod nä- 
zwiskiem p. Kiehl prowadziła mie- 
szczański żywot jako żona kupca ho- 
lenderskilego w Rotterdamie. 


Leon Gambetta, wielki przeciwnik 
Napoleona III, był w czasie wojny Íran- 
cusko-niemieckiej członkiem rządu obro 
ny narodowej i zorganizował armię dla 
uwolnienia Paryża. Gambetta był jed- 
nym z najbardziej zaciętych wrogów 
Niemiec i propagował wołnę „aż do 
ostateczności”, W latach 1881-82 był 
on francuskim prezesem ministrów i w 
tym samym roku ztnarł. Pogrzeb, który 
na koszt państwa wyprawiono Gambe- 
cie, był najbardziej imponującą uroczy- 
pak urządzoną przez młodą repu- 

ikę. 

O przygodach miłosnych Gambetty 
krążą najfantastyczniejsze powieści: W 
latach trzydziestych ubiegłego stulecia 
był on serdecznie zaprzyjaźniony z mar 
kizą dArconati-Visconti, panią na 
zamku Gaesbeek, jednej z najpiękniej- 
szych posiadłości w pobliżu Brukseli, O 
bliskich stosunkach, które łączyły Gam 
bettę z markizą, świadczy medalion, 
wewnątrz którego znajduje się fotogra- 
fia jego, a na odwrotnej stronie znana. 
własnoręczna dedykacja francuskiego 
ministra: „A mon aimee que jaime au- 
dessus de ma patrie Leon“. (Mojej naj- 
droższej, którą ukochałem ponad mą 
ojczyznę. Leon“). 

Odwiedziny na zamku w Gaesbeek 
przynoszą bliższe szczegóły o związku 
pomiędzy Gambettą a markizą. Marki- 
za d' Acronati-Visconti była jedną z naj- 
płomienniejszych i najpiękniejszych ko- 
hiet doby ówczesnej, zamieszkujących 
Belgię. Wyzbyta z wszelkich przesą- 
dów, markiza jeszcze za życia męża 
utrzymywała bliższe stosunki z Gam- 
bettą. Gdy została wdową, Gambetta 
miał 38 lat i nie odznaczał się jeszcze 
taka wybitną  szpetotą, jak w latach 
późniejszych. 

Korespondencja miłosna kochanków. 
która miała być rzekomo przechowy- 
wana na zamku w skrytce. nie została 


— KA 


córką Gambetty 


nigdy odnaleziona. 
wodu przez czas dłuższy było rzeczą 
niemożliwą dostarczenie dowodu na to, 
że Gambetta był istotnie kochankiem 
pięknej pani, a tem mniei, że owocem 
tego związku było dziecko. 

Przed kilku laty do rąk niejakiej p. 
Kiehl w Rotterdamie dostalo się czaso- 
pismo, opisujące dzieje miłosne na zam- 
ku  Gaesbeek. Od tei chwili p.-Kiehl 
utraciła spokój, gdyż nabrała przekona= 
nia, że w żyłach jej płynie krew wiel- 
kiego francuskiego meża stanu, i pięk- 
nej markizy. 

Z niezmordowanym zapałem zabra- 
ła się do odnalezienia dowodów na 
potwierdzenie swego przypuszczenia i 
dowiedziała się, że w 1878 u wejścia do 
kościoła w Mecheln znaleziono niemo- 
wlę z przymocowaną do koszulki kar- 
teczką i trzema  srebrnemi medalami. 
Karteczka zawierała dwa wyrazy: 
„Laetitia Gambetta". Dzieckiem tem 
miała być p. Kiehl. 

Letycia Gambetta została wycho- 
waha przez pobożne małżeństwo bel- 
giiskie i pozostała u swych przybra- 
nych rodziców aż do swego zamążpój- 
ścia. Wychowawcy dziecka otrzymy- 
wali za pośrednictwem notariusza od 


Z tego właśnie po- 


| 


nieznanego adresata 600 franków zło- 
tych rocznie. 

Letycja Gambetta ma obecnie trze- 
ciego męża, którym jest solidny kupiec 
holenderski, p. Kiehl. Z pierwszego 
małżeństwa córka Gambetty ma dwuch 
synów, którzy mieszkają w Belgji. Pani 
Kiehl odwiedza na zamku Gaesbeek sta 
rego lekarza markizy, jedyną osobę, 
pozostałą przy życiu z tamtego okresu, 
i przy iego pomocy szpera i wertuje 
stare księgi rodzinne i stare dokumenty 
w celu ostatecznego ustalenia swego 
pochodzenia. 

Konserwator zamku nie podziela 
atoli w całości przekonania p. Kiehl, 
wychodząc z założenia, że do całego 
nastawienia życiowego matkizy niepo- 
dobne było, aby po upływie 2-ch lat od 


Wolna trybuna. 


Nie wolno 


rozbijać małżeństwa! 


Pan. S. B. Trzy miesiące temu po- 
znaiem i pokochałem ponad wszystko 
na świecie, piękną kobietę, która obda- 
rzyła mnie również miłością. Poza nią 
nie widzę szczęśliwego życia. Dowie- 
działem się, że ta, którą kocham jest 
kobietą zamężną. Nie wiem teraz co 
mam począć. Bez niej nie widzę życia. 
a wolałbym Sam zginąć niżbym miał 
zakłócić cudze szczęście małżeńskie. 
Życie bez tej kobety nie przedstawia 
dla mnie żadnej wartości, mimo, że li- 
czę dopiero lat 22. 

Wiek pana usprawiedliwia nieco 
pańską egzaltację. Na szczęście w wie- 
ku 22 lat miłość bywa równie żywio- 
towa, jak.. krótkotrwała, Wyznaje Pan ` 
jednak, zupełnie zdrowe zasady. nie 
chcąc zniszczyć cudzego szczęścia i nie 
chcąc rozbijać małżeństwa. Niech się 
Pan wszelkiemi siłami postara zapom- 
nieć o tej kobiecie i niech Pan myśli 
o niej jak o czemś odległem, nieosią- 
galnem, jak o cudzem dobrze, którego 
nie wolno nam pożądać. Dobrzeby Panu 


śmierci swego męża miała ukryć przyj-| zrobił wyjazd na pewien czas i zwią- 
ście na świat małej Letycji, tembardziej| Zana z tem zmiana wrażeń. Gdyby się 


iż Gambetta zamierzał ją poślubić. Acz- 
kolwiek p. Kiehl posiada karteczkę ze 
słowami „Laetitia Gambetta“ i wiele 
zdaje się przemawiać za tem, iż jest 
ona córką byłego trybuna ludowego, to 
jednak tajemnica, osłaniająca stosunek, 
łączący  Gambettę z piękną markizą 
d'Arconali-Visconti naiprawdopodobniei 
nigdy już nie zostanie rozwiązana. 


Maliżeńsiwa i rozwody 


na ile prawodastwa amerykanskiego 
W Missouri natomiast, młodzieniec oże- | zatrułyby Panu każdą chwilę życia. 
nić się może, nawet za zezwoleniem ro- | Niech Pan się stara unikać jakiekolwiek 
dziców dopiero po osiągnięciu pełnolet- | Spotkania z kochaną przez Pana kobie-_ 


(z) Różnorodność obowiązujących w 
poszczególnych stanach U, S., A. przepi- 
sów sprawiła, iż obok kodeksów karnych 
różnice te szczególnie jaskrawo wystę- 
pują w ustąwach małżeńskich i rozwo- 


dowych. 

“Naprzyktad w Nowym Jorku mężczy- 
źnie wólno zawrzeć związek małżeński 
za zezwoleniem rodziców w 18-ym roku 
życia, kobiecie zaś w 16-tym roku; bez 
zezwolenia wymagany jest wiek 21 wzgl. 
18 lat. W stanie półn. Karolini zezwole- 
nie rodziców jest już zbędne w momen- 
cie osiągnięcia przez strony 16-tu lat; 
w Louisianie wymagane jest zezwolenie 
w wieku 14 wzgl. 12 lat, zaś bez zezwo- 
lenia zarówno mężczyzna jak i kobieta 
mogą zawrzeć związek małżeński w 21 
roku życia. 

Fakt ten tłumaczono zazwyczaj tem, 
że na południu ludzie szybciej dojrzewa- 
ją i szybciej też starzeją się. Nie prze- 
szkadza to jednak, iż w północnych sta- 
nach, jak Maine, młodzi mogą zawierać 
związki małżeńskie za zezwoleniem ro- 
dziców w 14-ym wzgl. 12-ym roku życia, 


Przygody awanfurniczego generala, 


który został korespondentem wojennym w Chinach 


(z) Na froncie japońsko-chińskim ba- 
wi obecnie generał Sotton, pierwszy an- 
gielski korespondent wojenny, znany 
pod przydomkiem „jednorękiego Sotto- 
na', Życie i karjera tego człowieka — 
to prawdziwy film awanturniczy. 

Gen. Sotton jest czystej krwi brytyj- 
czykiem i liczy obecnie 48 lat, W czasie 
wojny europejskiej odniósł on poważną 
ranę pod Gallipoli i stracił rękę, Zdoby- 
cie środków  znieczulających było w 
owym czasie nie do pomyślenia, jednak- 
że Sotton, zacisnąwzy zęby, bez słowa, 
zniósł bolesną amputację. Dla pewności, 
w czasie całej operacji, na rannym sie- 
działo trzech sanitarjuszy, uniemożliwia- 
jąc mu najlżejsze poruszenie. 

Po powrocie do zdrowia, Sotton udał 
się do Chin, w których szalała wówczas 
rewolucja i wojna domowa. Anglik nie 
miał przy sobie ani grosza, zaś cały je- 
do bagaż stanowiła waliza, zawierająca 
materjal do przygotowywania bomb 
najulnbieńszego zajęcia Sottona. 

Zśłosił się on z tą walizą do władcy 
północnych Chin, marszałka Czang-Tso- 
Lina i ofiarował się do zorganizowania 


rozgłosu i zebrał sobie pokaźny majątek 
będąc jednocześnie jedną z najbardziej 
wpływowych osobistości w Chinach, 
Udając się obecnie na front, gen. Sot 
ton zaopatrzył się w auto pancerne, któ 
re chroniło zarówno jego jak i towarzy- 
szy awanturniczego dziennikarza przed 
napadami bandytów chińskich. A równo- 
cześnie pomalowany na kolor flagi neu- 
tralnej dach auta stanowił ochronę 
przed japońskiemi powietrznymi miota- 
czami bomb. 
REBEDROZY SAP TED ZL PY DÓW ARRÓĄ 


Rekord... butelki, 


która przepłynęła 7 tys. kim. 

(zj Rybacy amerykańscy wyłowili u 
ujścia rzeki Kolumbja w Stanach Zjedno 
czonych zalakowaną butelkę, zawierają- 
cą napisany po japońsku dokument. 

W konsulacie japońskim wyjaśniono 
im, że butelka wrzucona została do mo- 
rza u wybrzeża Japonji i przepłynęła w 
ten sposób Ocean Spokojny, przebywa- 
jąc „samodzielnie“ przestrzeń 7000 klm. 

Osiągnięty przez butelkę japońską 


arsenału armji chińskiej. Po upływie ro: | rekord” wywołał w Amerycc olbrzymią 


ku czerwoni partyzanci chińscy zostali 
całkowicie pokonani. Sotton zaś nabrał 


„sensację i należy oczekiwać, że amery- 
kanie zechcą „rekord ten pobić. 


ności, t, j. 21-go roku życia, 


W ten sposób w poszczególnych sta- 
nach wymagany do zawarcia małżeń- 
stwa wiek obu „stron.zależny. jest od odz 
nośnych przepisów, obowiązujących w 
danym stanie. Przepisy te mogą być oczy 


to Panu udało, to ręcze, że po trzech 
miesiącach wróciłby Pan zupełnie ule- 
czony ze swej namiętności. albo też 
zakochany, ale już w kim innym. Może 
nawet bardziej szczęśliwie. 

Niech Pan nie dramatyzuje i nie 
przecenia siły swych uczuć. Niech Pan 
dołoży trochę dobrej woli, postara się 
zapomnieć, a miłość minie szybciej. niż 
się Pan tego mógłby spodziewać. Pa- 
miętać tylko trzeba, że w żadnym wy- 
padku nie wolno Panu rozbijać małżeń- 
stwa. Odbiłoby się to w pierwszem 
rzędzie na Panu. Wyrzuty sumienia 


tą. nie widując jej zapomni Pan znacz- 
nje szybciej- 


Pani Senka F. Pabianice. Obydwaj 
zńafomi, Których scharakteryzowała” 
Pani w swym liście, nie wydają mi się 


wiście obchodzone w ten sposób, iż kan | bardzo odpowiedni, jako kandydaci na 
dydaci, których wiek nie odpowiada tym | mężów. Zazdrość jest wielką wadą i 
wymaganiom, udają się do innych stanów | zatruć może dwojga ludziom całe ży- 
w których przepisy są mniej rygory-|Cie, Z drugiej znów strony, trudno po- 


styczne, 


W niektórych stanach wymagane są 
zapowiedzi, a wówczas formalności, po- 
przedzające zawarcie małżeństwa, trwa- 
ją 3 do 10 dni. W Nowym Yorku proce- 
dura ta jest najprostsza. Kandydaci uda- 
ją się do urzędu stanu cywilnego, miesz- 
czącego się w ratuszu, oświadczają, iż 
ukończyli 21-szy wzgl. 18-ty rok życi 
podpisują jakiś dokument i za cenę 2 
dolarów uzyskują t. zw. „Marriage Li- 
cense". Procedura ta wymaga wpraw= 
dzie obecności dwuch świadków, można 
ich jednak z łatwością znaleźć za 50 cen 
tów. Na dokumencie tym siedzący w na- 
stępnym pokoju pisarz miejski kładzie 
swój podpis — i małżeństwo jest zawar- 
te. O ile strony tego sobie życzą, doku- 
ment 
sędzia. 


Tak samo, jak różnią się ustawy mał 
żeńskie w poszczególnych stanach, róż- 
nią się też ustawy rozwodowe. I tak: w 
stanie Newada każdy mniej lub więcej 
poważny pretekst jest dostatecznym po- 
wodem do uzyskania rozwodu. W» ud 
niowej Karolinie natomiast rozwod 
wogóle niedopuszczalne. W Newa 
jako powód do rozwodu służy opilstwo, 
okrucieństwo, złośliwe opuszczenie do- 
mu przez jedną ze stron, zaś w. Nowym 
Yorku udowodniona zdrada, w Colora- 
do choroba umysłowa, nałogowa narko- 
manja i t, d, we Florydzie napady sza- 
łu, w Hawai złośliwe opuszczenie domu 
przez jedną ze stron na 6 miesięcy lub 
dłużej. 


Od szeregu lat najwięksi prawnicy 


amerykańscy pracują usilnie nad skło- | 337 


nieniem ciał ustawodawczych do wyda- 
nia jednolitych przepisów, któreby obo- 
wiązywały we wszystkich stanach Ame 


ryki. Wątpliwe, czy projekt taki da się| rod 
albowiem | Bel 
każdy stan powodowany jest obawą, iż] dy 
utracić może swą samodzielność w tej| kiem, 


kiedykolwiek 


zrealizować, 


dziedzinie, 


a,|szy z decyzją. 


| 


taki podpisać może duchowny lub 


myśleć, ażeby młoda kobieta musiała 
się wyrzec nawet rozmowy z innvm. 
prócz męża swego, mężczyzną. O dru- 
gim znajomym nie napisała mi Pani nic 
więcej, prócz tego, że jest młody, we- 
soły i posiada romantyczne usposobie- 
nie. Są to wprawdzie bardzo fhile ce- 
chy charakteru, ale nie wystarczałace 
do małżeństwa. Niech się Pani nie śpie- 
Niech Pani spokufnie 
rozważy wedy i zalety obu Pani zna- 
jomych i odpowiednio do tego zadecy- 
dować. Mam jednak wrażenie, że de- 
cydujący głus będzie miała Pani ser- 
duszko. Trzeba więc czekać do kogo 
się wpierw odezwie. 


Co minuta gineło 
5 żołnierzy 


Ponura statystyka z wojny 
światowej 
(sb) Ostatnio ukazała się statystyka 


dotycząca ostatniej wojny Światowej. 
Wojna ta trwała 4 lata, trzy miesięce i 


Yy SĄą|10 dni. W chwili podpisania pokoju znaj 
€,|dowało się pod bronią 30 milionów żoł- 


nierzy. W ciągu całej wojny zmobilizo- 
wano 60 milionów lwdzi 11 milionów 
zostało zabitych, czyli że .przeciętnie* 
ginęło, co minutę około 5 ludzi, a co 
dzień padało około 7.000 żołnierzy. 
Straty wyrządzone wskutek powstrzy 
mania produkcji wielu przedsiebiorstw 
szacowanie są ra potworną sumę 151 mi- 
ljardów dolarów. 
Ogółem wojna Światowa kosztowała 
miljardów dolarów. Zabicie jedne- 
go człowieka kosztowało 15,565 dolarów. 
Za pieniądze wydatkowane w czasie woj 
ny na cele wojenne można było każdej 
zinie w Polsce, Austrji, Niemczech, 
gji, Francji, Anglii, Ameryki, Kana- 
i Australii podarować dom z ogród- 
przyczem pozostałaby jeszcze 
zņaczna kwota. 


